
C’na 5 złotych

Zawiniły mocarstwa zachodnie

a winę spychają na innych

Znowu o „torturowanych'* memcach

Rek IV Krałkew, środa 5 stycznia 1949 r.

MOSKWA (P). Radziecka Agencja Telegraficzna TASS opu>
blikowala następujący komunikat w sprawie repatriacji jeń
ców niemieckich:

Ostatnio w prasie angielskiej i a-

merykańskiej pojawiły się doniesie
nia na temat repatriacji jeńców nie
mieckich, przebywających w ZSRR.
W doniesieniach tych podkreślano, że

decyzja w sprawie ich repatriacji za
padła na moskiewskiej sesji Rady Mi
nistrów Spraw Zagranicznych w kwie
tniu. 1947 r.

N
ależy przypomnieć —

stwierdza agencja TASS — że
na moskiewskiej sesji Rady
Ministrów Spraw Zagranicz
nych w kwietniu 1947 r. roz
patrywano zgłoszony przez

delegację radziecką wniosek w spra
wie repatriacji jeńców niemieckich,
przebywających na terytorium państw
sojuszniczych i na wszystkich innych
terytoriach. Propozycje delegacji ra
dzieckiej przewidywały, że repatriacja
jeńców niemieckich winna nastąpić
na podstawie planu, który opracować
miała w określonym terminie Sojusz
nicza Rada Kontroli w Niemczech. Je
dnakże Rada Kontroli planu takiego
nie opracowała, gdyż rządy Francji i
Wielkiej Brytanii poparte przez rząd
USA nie zgodziły się ha objęcie pla
nem npatriacji znacznej części jeń
ców niemieckich, których utrzymują
ona dotychczas na swych terytoriach
w charakterze rzekomo najemnych ro
botników, zatrudnionych w przedsię
biorstwach - w gospodarstwie wiej
skim. Tak więc, na skutek sprzeciwu
władz angielskich i francuskich. Rada
Kontroli nie powzięła żadnej decyzji
w ©prawie planu repatriacji
niemieckich.

Jeśli chodzi o jeńców
kich, przebywających w

Radzieckim •— podkreśla
kat agencji TASS — to przytła-

jeńców

niemiec-
Związku
komnni-

Otwarcie 81 Kongresu OSI

Czy Truman dotrzyma słowa?
NOWY JORK. W dniu wczorajszym 81 Kongres amerykański

rozpoczął 6-miesięczną sesję, w czasie której mają być rozpatry
wane zagadnienia, posiadające wielką doniosłość dla przyszłości
narodu amerykańskiego. We wtprek prezydent Truman przedłożył
na wspólnej sesji obu izb program rządowy.

Podczas kampanii wyborczej Tru
man zobowiązał się do uchylenia
Słynnej anty-róbotniczej ustawy
Taft-Hartleya, do rozbudowy syste
mu ubezpieczeń społecznych, oraz

zniesienia upośledzenia Murzynów i

innych grup mniejszościowych. Kil
ka projektów ustaw, zmierzających
do wypełnienia tych zobowiązań, zo
stanie niewątpliwie przedłożonych
Kongresowi w pierwszych dniach

sesji. Jest rzeczą równie pewną, że
będą one tak długo znajdować się
pod obradami komisji parlamentar
nych, że zyskają moc prawną dopie
ro pod koniec sesji.

Pierwszeństwo przed tymi zagad
nieniami będą miały jednak różne
sprawy, związane z rewizją organi
zacji amerykańskiej „pomocy" dla

Wnuczka A. Mickiewicza
Maria Mickiewicz

zamieszkała w Paryżu, zwróciła sią
do redakcji PAP z prośbą o przeka
zanie prasie oojsiuei następującego
podziękowania:

Nie mogąc odpowiedzieć z osobna
wszystkim, którzy ma przysłali ży
czenia (noworoczne, ©kładem im tą
drogą serdeczne podziękowania.

Paryż w. styaam 1949. ;■

ezająca ich większość została Już
repatriowana. Repatriacja pozo
stałych jeńców odbywa się zgod
nie z planem, przyjętym przez
rząd radziecki i zostanie zakoń
czona w ciągu roku 1949.

Tak więc doniesienia prasy angiel
skiej i amerykańskiej, jakoby Związek
Radziecki nie wykonywał postano-

skrawków wybrzeża
HONG-KONG. Na skutek akcji

oddziałów Armii Ludowej na wy
spie Hainan (południowe wybrzeże
Chin), garnizony kuomintangowskie
znajdują się jedynie na wąskim
skrawku wybrzeża i w niewielu u-

fortyfikowanych miastach. Wyspa
Hainan jest miejscem, do którego
zamierzają wycofać się przywódcy
kuomintangowscy po upadku Nan-
kinu.

Oddziały Armii Ludowej prowa
dzą walkę na wyspie Hainan już od
r. 1930. Początkowo wojska te wal
czyły z okupantem japońskim, a na
stępnie z „Korpusem utrzymania
pokoju", wysłanym na wyspę przez
Czang-Kai-Szeka.

Wspomniana wyspa posiada tery
torium wielkości Holandii i zamie
szkała jest przez 2 miliony ludzi.
Wyspa jest ważnym chińskim o-

środkiem przemysłowym (produkcja

zagranicy, która wykazała liczne
braki i niedociągnięcia.

Projektowany pakt północno
atlantycki będzie dyskutowany
w pierwszych dniach sesji. Jeśli
Kongres zaopatrzy go w zastrze
żenia, nakładając na zachodnio
europejskich satelitów maksy
malne zobowiązania przy jedno
czesnym zwolnieniu Stanów
Zjednoczonych z wszelkich zo
bowiązań, ustawa meże uzyskać
większość 2/3 senatu, co jest wa
runkiem, wymaganym dla u-

chwalenia jej przez Kongres.
W ścisłym związku z projektowa

nym paktem północno-atlantyckim
pozostaje ustawa, upoważniająca
rząd do udzielenia „pomocy" w tych
wszystkich wypadkach, gdzie to u-

zna za konieczne. Propozycja ta wy
raźnie wykazuje, iż w roku przy
szłym oczekiwane są jeszcze trud
niejsze sytuacje w załamującym się
systemie „pomocy", niż to by
ło dotychczas. Fakt, że uchwa
ła dotycząca przyznania krajom
marshallowskim dalszych funduszów
musi być ponownie podjęta, da
Kongresowi sposobność zbadania ,do
jakiego stopnia kraje, korzystające z

„pomocy" wywiązały się ze swych
zobowiązań, wynikających z tytułu
umowy dwustronnej o Plan Mar
shalla.

Wlenia o repatriacji jeńców niemiec
kich — są kłamliwe i oszczercze. Ma
ją one zamaskować fakt zatrzymania
przez władze angielskie i francuskie
na czas nieokreślony wielu jeńców
niemieckich rzekomo jako robotników
najemnych, oraz ponad 250 tysięcy
obywateli radzieckich uprowadzonych
przez hitlerowców w czasie wojny do
Niemiec i dotychczas pod wszelkimi
pozorami przetrzymywanych w obo
zach w amerykańskiej, angielskiej i
francuskiej strefach okupacyjnych
Niemiec i Austrii.

M

kauczuku) i posiada złoża żelaza
i złota, Amerykanie zainwestowali
poważne sumy w eksploatowaniu
tych bogactw naturalnych.

PÓŁNOCNE SHENSI. W nie
spełna 6 tygodni po wyzwoleniu
jednej z największych kopalni
węgla w Chinach, Fushun, w po
bliżu Mukdenu, w Mandżurii,
górnicy potroili wydobycie wę
gla.

Fabryki cementu, zakłady che
miczne, oraz rafinerie nafty na

terenie całych Ch;n wyzwolo
nych zwiększają także swoją
produkt'

Mizdrzą się do Marshalla,
ale sobie skaczą do oczu

PARYŻ. Po dłuższych burzliwych
naradach, które się toczyły przy
drzwiach zamkniętych, ogłoszono u-

chwalony przez przedstawicieli kra
jów marshallowskich, program go
spodarczy na najbliższe 4 lata.

Fodczas narad ujawniły się
sprzeczności interesów między kraja
mi marshallowskimi, a w szczegól
ności między Wielką Brytanią i
Frsncj" oraz między Bizonią a Fran
cją.

Uczestnicy narad podkreślali ko
nieczność usunięcia różnic, dzielą
cych kraje marshallowskie, aby w

ten sposób przychylnie nastroić no
wy Kongres amerykański dla Euro
py zachodniej.

W wyniku represji
rosną siły komunistów francuskich

PARYŻ. Stanowisko zajęte przez
rząd oraz akcja represyjna władz
przeciwko górnikom francuskim w

czasie strajku listopadowego, wy
wołały rozgoryczenie i oburzenie
wśród robotników kopalń. Znalazło
to m. in. swój wyraz w demonstra
cyjnym zapisywaniu się górników w

departamencie Nord i Pas de Ca
lais do partii komunistycznej. M.
in. w Pecąuencourt zgłosiło swe

przystąpienie do partii 27 nowych
członków, W Escaudin — 39 (w tym
jeden stary działacz socjalistyczny),
Hayeluy — 29, w Yalancienes —

52 oraz w kopalni Thiers — 34. Re
kord zapisów do francuskiej' partii
komunistycznej północnego okręgu
górniczego pobiła miejscowość
Abscon, gdzie w ciągu dwóch ty-

i I Wymowa 4 nagród
.................... I państwowychur Indonezji wzmaga się

LONDYN (P). Przedstawiciel Repu
bliki Indonezyjskiej w Londynie o-

świadczył, że na podstawie ostatnich
wiadomości otrzymanych drogą ra
diowa z Indonezji, na Jawie i Su
matrze toczą się ciężkie walki po
między większymi oddziałami party
zanckimi a holenderskimi wojskami
kolonialnymi Partyzanci przeprowa
dzili szereq pomyślnych ataków na

nieprzyjacielskie konwoje oraz linie
komunikacyjne.

W Jerozolimie

wybuchły bombj
PARYŻ (P). Agencja France Pressa

donosi z Jerozolimy o złożeniu pro
testu przez rząd Izraela przewodniczą-
cemu komisji rozjemczej ONZ w

związku z niedzielnym nalotem sa
molotów egipskich na święte miasto.
Nota protestacyjna stwierdza, że z sa
molotów tych zrzucono bomby na

dzielnicę, w której znajdują sie m. i.
szpitale i schroniska dla starców

LONDYN (P), Donoszą z Teł Avivu,
że •pd wielotygodniowym zaprzestaniu
cgnia n.a środkowym froncie w Pa
lestynę, dicGzło w poniediriałek do
nowych walk pomiędzy wojskami ży
dowskimi i irackimi. Walki wybuchły
na północ i zachód od miejscowości
Natanya.

LONDYN (P). Korespondent dyplo
matyczny „Daily Worker", komentu
jąc rozwój sytuacji wojskowej i po
litycznej na Blisk m Wschodzie pisze,
że dla niepodległości państwa Izrael
powstało nowe niebezpieczeństwo
wskutek poufnego porozumienia za
wartego w Waszyngtonie podczas
ostatniego week-endu.

Wobec protestów jakie złożył w de
partamencie stanu ambasador brytyj
ski, Stany Zjednoczone zgodziły się
na podjęcie ostrzejszej polityki w

stosunku do Izraela.

Skryty wróg nie przebiera w środkach

Działacz PŻPR padł od kuli
faszystowskiego mordercy

LIPNO. We wsi Dobrzejewice w

powiecie liptowskim zamordowany
został sekretarz gminy PZPR ob.
Józef Florkiewicz, zasłużony tłzia-

godni przystąpiło 138 nowych
członków.

Jednocześnie zanotować można

masowy spadek czytelników prasy
prorządowej na korzyść dzienni
ków postępowych w okręgach gór
niczych. Tak np. pismo ministra
Mocha „Nord Matin" utraciło ostat
nio 10 tysięcy abonentów. Jedno,
cześnie organ francuskiej partii ko
munistycznej zagłębia • górniczego
„Libertć" zyskał ponad 6 tysięcy
nowych prenumeratorów.

Prezydent USA nie przyjął
dymisji amb. Smitha

Prezydent Truman nie przyjął dy
misji ambasadora USA w Moskwie
BedielU Smitha.

PRZYZNANIE PO RAZ PIER
WSZY w dziejach Odrodzo

nej Polski nagród państwowych
przedstawicielom literatury i
sztuki — Lucjanowi Rudnickie
mu, Xaweremu Dunikowskiemu,
Leonowi Schillerowi i Bolesła
wowi Woy to wieżowi, stanowi

nowy etap w naszej drodze dó
socjalizmu Piszemy celowo ,,e-

tap w drodze do socjalizmu", a

nie „etap w naszej polityce kul
turalnej", gdyż w realizacji so
cjalizmu mieści się jak najpeł
niejszy rozwój wszystkich naj
wyższych wartości ogólnoludz
kich i narodowych. Nie ma też

tutaj miejsca na wyodrębnianie
zagadnień gospodarczych od za
gadnień kulturalnych, społecz
nych czy jakichkolwiek innych.
Powtarzamy jeszcze raz1 reali
zacja socjalizmu jest realizacją
najwartościowszych dążeń du
cha ludzkiego, jak określał to
Adam Mickiewicz — na wszyst
kich polach.
P RZYZNANIE NAGRÓD
1 PAŃSTWOWYCH za najwy
bitniejsze osiągnięcia na polu
literatury, rzeźby, teatru i mu
zyki posiada jeszcze jedno zna
czenie. Oznacza to,' że rząd lu
dowcy bierze w swą opiekę i

nagradza mocarzów kultury na
rodowej. Oznacza to również,
że zagadnienia kulturalne, tak

, dyskutowane od czasu przemó
wienia Prezydenta Bieruta, wy
głoszonego przeszło rok temu
na otwarciu radiostacji wro
cławskiej, znajdują obecnie

swój właściwy wyraz i zajmują
właściwe sobie miejsce. (w)

łącz socjalistyczny, komendant miej
scowej ORMO.

Józef Florkiewicz padł od
skrytobójczej kuli faszystow
skiego bandyty w chwili, gdy po
powrocie z posiedzenia Gminnej
Rady Narodowej odpoczywał w

domu, bawiąc się ze swoim
dzieckiem.

Dziecko ciężko ranne, przeby
wa obecnie w szpitalu miej
skim w Toruniu.

Manifestacyjny pogrzeb Józefa
Florkiewicza zgromadził w Dobize-
jewicach ponad 5 tysięcy osób.
Trumnę zmarłego działacza nieśli
na swych ramionach towarzysze
partyjni z gminy Lubicz—Dobrzeje-
wice. Nad otwartą mogiłą przemó
wił sekretarz Komitetu Miejskiego
PZPR w Lipnie, ob. Zalewski. Pod
kreślił on wielkie zasługi Józefa
Florkiewicza, którego dziełem było
m. in. zorganizowanie w Dobrze-
jewicach organizacji partyjnej,
ORMiO, Straży Pożarnej, „Służby
Polsce" i spółdzielczości. Skrytobój
cza kula mordercy faszystowskiego
wyrwała go z szeregów partyjnych
w chwili, gdy po zjednoczeniu kla=
sy robotniczej zaczął z podwójnym
sapałem pracować dla PZPR.
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Bożo pięknych mieszkań na wiosnę...

Osiedle 15*go Grudnia
raduje robotników krakowskich

Na tle szarego nieba rysują siQ
ostro kontury czerwonego domu,
który w miarę zbliżania się rośnie
w trzy piętrowy gmach. Odgłosy
kucia, stukania i zgrzytu murarskiej
windy mieszają się z nawoływania
mi robotników. Teraz już całkiem
z bliska, zza pierwszego domu wy
rasta niespodziewanie drugi, równie
czerwony i wielki. Nad drewnianą
bramą, prowadzącą na plac budowy
umieszczono trzy litery Z. S. M. —

Związkowa Spółdzielnia Mieszkanio
wa.

Środkiem placu przechodzi robo
tnik w niebieskiej bluzie. Śpieszy
się, więc mówi tylko — do kiero
wnika proszę iść prosto, o tam, do
tej budy drewnianej z dymiącym
kominkiem — i już ginie w ciem
nym wycięciu jeszcze nie istnieją-
cych drzwi. Po chwili słychać od
głosy heblowania i wesołe pogwiz
dywanie.

Zamarznięty ślad po kołach wo
zów prowadzi prosto w stronę dre
wnianego baraku. Trzeba tylko je
szcze obejść głęboki, czworokątny
dół z wapnem i zapukać w niewiel
kie drzwi.

We wnętrzu baraku na stole bie
lą się papiery, jakieś rysunki i pla
ny. I oto tutaj włSSnie zdajemy so
bie sprawę z tego, co zaszło w cią
gu zaledwie paru miesięcy na tym
kawałku ziemi przy Al. Daszyńskie
go. ,

Gdy rozpoczynaliśmy budowę
pierwszych bloków ZSM, mieliśmy
80-ciu członków Spółdzielni i zale
dwie 252 tys. zł — powiedział prze
wodniczący Zarządu Spółdzielni H.
Ziffer na ostatnim posiedzeniu Ra
dy Nadzorczej. Dziś mamy 2.200
członków i 66 mil. zł. Dwa pierwsze
domy będą oddane do użytku na

wiosnę, to jest o 7 miesięcy wcześ
niej niż planowano!

Dopiero tutaj ha budowie rozumie
się należycie głęboki sens tych słów.
Kierownik budowy St. Chwastek z

dumą pokazuje surowe jeszcze wnę
trza mieszkań: tu jest łazienka, a

tam kuchnia. A obok pokój z szero
kim oknem na świat, żeby było w

nim dużo Słońca...
Już prawie widzi się tyjch ludzi,

którzy za parę miesięcy przyjdą tu
taj i zamieszkają w pustych dziś je
szcze i pachnących wapnem poko
jach.

Niedawno rozpoczęliśmy wykopy
pod dwa dalsze bloki — mówi kie
rownik Chwastek pokazując ręką na

zamarzniętą ziemię — o tu i tu. Bę
dą większe od dwóch pierwszych —

dodaje.
Następne dwa nowe gmachy i

10-cicpiętrowy drapacz chmur, któ
ry stanie obok nich będą oddane w

stanie surowym już w czerwcu. W

październiku przyszłego roku wpro
wadzą się do nich pierwsi miesz
kańcy.

Dzień po dniu rozrasta Się nowe

osiedle Z. S. M., dając świadectwo
sile połączonego wysiłku ludzi pra
cy zarówno tych pracujących przy
murarce i ciesielce, jak i tych, któ
rzy planowali, a teraz kierują cało
ścią roboty.

Budowa nowego osiedla postępu
jąca naprzód w niesłychanie szyb
kim tempie urasta do znaczenia
symbolu nowej powojennej twórczo
ści człowieka pracy, do symbolu
konstruktywnego socjalizmu — jak
z dumą podkreślają członkowie za
rządu Z. S. M. i Rady Nadzorczej z

L. Markiem na czele. I dlatego w

wykonaniu uchwały ostatniego ple
num OKZZ, inicjatorki Z. S. M. Ra
da Nadzorcza Spółdzielni postano-

NIECOHZIENNY
SAMOCHÓD

PIOTRKÓW. Państwowa Lecznica
Zwierząt w Piotrkowie wyposażona
została w specjalny samochód, któ
ry zaopatrzony jest w niezbędne
narzędzia chirurgiczne i leki. Na
wezwanie telefoniczne lekarz wete
rynarii wraz z obsługą sanitarną
może niezwłocznie udać się do cho
rego zwierzęcia, nawet do dość od
ległych miejscowości.

Pierwsze tego rodzaju w Polsce
Pogotowie Weterynaryjne zostało
przyjęte przez miejscowych rolni
ków z wielkim uznaniem. czną.

Wystawa rolnicza na Ziemiach Odzyskanych
Wieś przyszłości

WROCŁAW. We Wrocławiu odby
ła się konferencja z udziałem przed
stawicieli pracy, na której omówio
no sprawy organizacji i przygotowań
do otwarcia wystawy rolniczej. Bę
dzie ona otwarta na terenach wysta
wowych wiosną bież, roku i zobrazu
je osiągnięcia w dziedzinie dalszego
zagospodarowania Ziem Odzyska
nych oraz rozwój rolnictwa w skali
ogólnokrajowej.

Zapozna ona społeczeństwo, a prze
de wszystkim chłopów z realizacją
nowych form pracy w rolnictwie, z

mechanizacją uprawy roli i przemy
słem rolnym oraz całokształtem za
gadnień spółdzielczości wiejskiej.

wiła nadać osiedlu nazwę „15 Gru
dnia", dla upamiętnienia historycz
nej daty Kongresu.

Xawery Dunikowski — jeden a? laureatów

Państwowej Ma grody Artystycznej

Ten, który dorobek swego życia
ofiarował narodowi

Laureat Państwowej Nagrody Ar
tystycznej prof. Xawery Dunikow
ski udzielił przedstawicielowi PAP

wywiadu, w którym oświadczył:
„Jestem szczerze uradowany, że
władze Polski Ludowej odniosły się
z uznaniem do mojej działalności
i twórczości artystycznej. Sprawia
mi również wielką satysfakcję, że
wraz ze mną nagrodzeni zostali ar
tyści, którzy w swej twórczości kro
czyli zawsze i kroczą po tej samej
linii, po której i ja podążam".

W najbliższych planach X. Duni
kowskiego leży dalsza praca, zwią
zana z pomnikiem „Powstańców
śląskich", który ukończony zostanie
w ciągu 4 lat. Prof. Dunikowski zaj-
mie się prawdopodobnie w najbliż
szym czasie kontynuacją cyklu
„głów wawelskich".

Obok tego zamierza wiele czasu

poświęcić malarstwu, przy czym za
równo w rzeźbie jak i w malarstwie
kierować się będzie swymi dotych
czasowymi założenfemi. Równolegle
prowadzić będzie pracę pedagogi-

Część problemowa wystawy za
wierać- będzie wykresy, statystyki i
mapy. Centrale zbytu zjednoczeń
przemysłowych wystąpią t pokazem
produktów przemysłowych, dostar
czanych wsi.

Obok wzorowej zagrody wiejskiej,
wzniesione będą całe kompleksy za
budowań, będących, prototypem no
wego gospodarstwa wiejskiego, przy
stosowanego do nowych form gospo
darki rolnej.

Szczególnie bogato będzie zobrazo
wany dział elektryfikacji i radiofo-
nizacji wsi. Wystawa otwarta zosta
nie w dniu 1 maja i czynna będzie
do sierpnia 1949 roku.

„By przyszłe pokolenia naszego
miasta pamiętały, że socjalistyczne
rozwiązanie problemu mieszkanio
wego umożliwiła jedność ruchu ro
botniczego, scementowana ostatecz
nie tego właśnie dnia i miesiąca" —

uchwalono zgodnie na zebraniu.
Z każdym dniem na terenie budo

wy krzyżuje się coraz więcej przy-
marzających śladów kół, słychać co
raz częstszy grzyt windy i coraz

szybszy stukot młotków, "wybijają
cych przyspieszony rytm pracy. Lu
dzie czekają. „Osiedle 15 Grudnia"
musi być jak najszybciej gotowe.

— ik—

Prof.Dunikowski z uznaniem wy
raził się o swych uczniach-chło-
pach, którzy w wielu wypadkach
zdradzają rewelacyjne zdolności.
Prof. Dunikowski stwierdził przy
tym, iż liczba zdolnych uczniów-
chłopów obecnie jest bez porówna
nia wyższa w stosunku do ich licz
by w czasach przedwojennych. Zna
komity artysta widzi w tym fakcie
skutek udostępnienia wyższych stu
diów i w ogóle oświaty masom lu
dowym.

Nawiązując do zadań, jakie w do
bie budownictwa socjalistycznego w

Polsce otwierają się przed plastyka
mi — prof. Dunikowski zaznaczył:
„Dziś, w okresie intensywnej odbu
dowy kraju, twórczość naszych pla
styków posiada niespotykane do
tychczas zastosowanie. Udział ich
przy budowie monumentalnych
gmachów, przy nowych rozwiąza
niach urbanistycznych miast i wsi
— jest niezbędny. Efektywne osią
gnięcia w tej dziedzinie dają się za
obserwować już w całej Polsce i po
zwalają stawiać plastyce polskiej
najlepsze horoskopy. Naszych mala
rzy i rzeźbiarzy — zakończył prof.
Dunikowski — czekają ogromne za
dania p^zy budowie nowej kultury
socjalistycznej".

Sprawiedli wość
została wymierzona

POZNAN. Sąd Okręgowy w O-
strowiu Wielkopolskim skazał na

karę śmierci rolnika z Siemionie,
volksdeutscha Piotra Felisiaka, któ
ry w czasie okupacji brał bezpośre
dni udział w mordowaniu więźniów
obozu koncentracyjnego w Sohńen-

burgu, gdzie był dozorcą.
Jak wykazał przewód sądowy,

skazany znęcał się w bestialski spo
sób nad więźniami, m. in. za kra
dzież kilku surowych kartofli zbił
pewnego więźnia — 2yda tak do
tkliwie, że ten po trzech godzinach
zmarŁ ,.. ...-« j

Dorn wypoczynkowy
w poniemieckim pał«n

KATOWICE. Wojewódzka Rada
Narodowa w Katowicach postano
wiła utworzyć na Śląsku OpoiSkim
dom wypoczynkowy dla weteranów
— bojowników socjalizmu. Znajdą
tam wypoczynek i opiekę najstarsi
wiekiem uczestnicy walk o niepod
ległość i wyzwolenie społeczne kia-
sy robotniczej.

Dom posiada w Radawie w po
wiecie Olesno w dawnym pałacu
poniemieckim, stnowiącym własność
Wojewódzkiego Związku Samorzą-
dćwego. Pałac ten położony w par
ku o powierzchni kilku ha obejmuje
28 pokoi. Do ośrodka wypoczynko
wego należeć będzie również gospo
darstwo rolne, które zapewni mu

zaopatrzenie. Wykonanie uchwały
oraz powołanie komisji zarządzają
cej domem powierzono prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodowej.

O skierowaniu do domu' wypo
czynkowego decydować będą komi
sje kwalifikacyjne w powiatach
złożone z przedstawicieli partii,
związków zawodowych i rad naro
dowych.

Kariera „pani doktor"
TORUŃ. Przed Sądem Okręgowym

w Toruniu odbyła się rozprawa
przeciwko samozwańczej „lekarce
chorób płucnych" — Monice Kuiz-
weilowej.

Kurzweilowa przedstawiła się jako
lekarka na podstawie sfałszowanych
dokumentów. Dokonała ona na tere
nie Pomorza wielu oszustw, wyłu
dzając poważne sumy pieniężne od
personelu - właścicieli hoteli w Kru
szwicy, Grudziądzu, Wąbrzeźnie,
Szczecinie i Toruniu.

Oszustka skazana została na 5 lat
więzienia.

Nie opłaciła się
chciwość

KATOWICE. Delegatura Komisji
Specjalnej do Walki z Nadużyciami
i Szkodnictwem Gospodarczym w

Katowicach na ostatnim posiedze
niu ukarała wysokimi grzywnami
kilkunastu kupców z województwa
śląsko-dąbrowskiego za spekulacje
tłuszczami i mięsem.

Grzywną w wysokości 150.000 zł
ukarano: Ryszarda Bajera, właści
ciela przedsiębiorstwa rzeźniczego
w Raciborzu, który w okresie. przed
świątecznym ukrył ■dla celów spe
kulacyjnycii poważną ilość słoniny
i mięsa.

Józef Marek, właściciel sklepu
spożywczego w Siemianowicach,
który mięso i tłuszcze, pochodzące
z nielegalnego uboju sprzedawał po
cenach wygórowanych, ukarary zo
stał grzywną w wysokości 100.000

złotych.
Ponadto za pobieranie spekulacyj

nych cen za przetwory mączne, ma
karon, kaszę i płatki owsiane uka
rano kilkudziesięciu kupców grzyw
nami do 50.000 zł.

Sprawy wszystkich
Czytelników

NIEDBALSTWO
CZY OSZUSTWO?

Edward Rusz j Marian Dziewic z

Tarnobrzegu zwracają się do nas z

następującą sprawą:
„Stosując się do okólnika otrzyma

nego z korespondencyjnego Gimna
zjum i Liceum w Łodzi, ul. Kościusz
ki 45, wysłaliśmy we wrześniu świa
dectwa szkolne i opłatę kwartalną w

kwocie po 1.C00 zł, za którą mieliśmy
otrzymać potrzebne nam do nauki

Skrypty.
Nauka powinna się była zacząć

wedłe okólnika dnia 1. X. 1948 r. Z
końcem września 1948 r. otrzymaliś
my zaświadczenia, że zostaliśmy
przyjęci do klasy pierwszej, lecz po
mimo telegramów i listów do dyrek
cji, nie otrzymaliśmy dotąd żadnych
skryptów 1 odpowiedzi".

Uważamy, że Kuratorium
Szkolne Okręgu Krakowskiego
powinno się zainteresować tą
sprawą i skontaktować się w

związku z tym z Kuratorium
Łódzkim. Być może, że zachodzi
tu wypadek oszustwa, a w każ
dym razie karygodnego niedbal
stwa. W ten sposób bowiem
zniechęca się do nauki młodzież
pracującą, utrudniając jej pracę
nad sobą. L

NIELEGALNA SPRZEDAŻ

Otrzymaliśmy Ust od mieszkańców
wsi Dziekanowice, którzy piszą:

„Niedaleko Krakowa w© wsi Dzie
kanowice, gmina Węgrze© znajduje
edę majątek ziemski Zgromadzenia
SS, Franciszkanek przy kościele św.

Andrzeja w Krakowie. Na podstawie
zezwolenia Ministerstwa Rolnictwa i
Reform Rolnych, Zgromadzenie po.
stanowiło dokonać częściowej sprze
daży swych posiadłości rolnych.

Dokonanie tej transakcji powierzo
no Janowi Wojtasikowi zamieszkałe
mu w gromadzie Raciborowice w tej.
że gminie, dzierżawcy dwóch mają
tków ziemskich i właścicielowi znacz
nego gospodarstwa. J. Wojtasik w

myśl dobrze zrozumiałego osobistego
interesu zajął się gorliwie wypełnie
niem powierzonej mu przez Siostry
Franciszkanki funkcji, zapominając
o ustawie „O reformie rolnej" i wa
runkach zezwolenia Ministerstwa
Rolnictwa 1 Reform Rolnych, w myśl
których nie można pominąć gromady,
w której się majątek znajduje.

Pełnomocnik zakonnic pominął wieś
Dziekanowice. Dobrał sobie nabyw
ców według klasyfikacji handlowca,
nie wyłączając także siebie jako na
bywcy.

„Wybrańcy" p. Wojtasika są nie
tylko mieszkańcami innych odległych
gromad, lecz także sąsiedniego po
wiatu miechowskiego. Rolnicy gro.
mady Dziekanowice, k‘órym prze
de wszystkim przysługuje prawo na
bycia ziemi ze sprzedaży nie zyskali
łaski pełnomocnika.

My średnio, mało 1 bezrolni miesz
kańcy Dziekanowic wierzymy, że

sprytne machinacje p. Wojtasika bę.
dące nadużyciem gospodarczym,
wbręw jego obliczeniom polegającym
na rozległych znajomościach w róż
nych urzędach, spotkają się z natych
miastową ingerencją władz strzeżą-
cych naszych interesów 4 nielegalna

umowa o kupnie i sprzedaży zostanie
unieważniona’’.

Jest rzeczą dla nas jasną, że bogacz
wiejski stał się rzecznikiem intere
sów klasztoru. Niedopuszczalną nato
miast jest rzeczą łamać samowolnie
ustawę o reformie rolnej, jak to ów
rzecznik uczynił.

Apelujemy tedy do Wydziału
Rolnego Urzędu Wojewódzkiego
oraz do Partii Politycznych by
wszczęły czym prędzej kroki, ce
lem wstrzymania względnie anu.

lowania właściwie nielegalnej
sprzedaży.
OPUSZCZONE DZIECI

WZYWAJĄ POMOCY

Ob, Julia Wierzba zam. przy ul.
Manifestu Lipcowego 9 w Krakowie,
pracownica Państwowego Monopolu
Tytoniowego była zmuszona na sku
tek ciężkiej choroby udać ■się do
szpitala. W domu pozostało bez opie
ki jej troje dzieci lat 2, 4 i 10, któ
rymi na prośbę matki zajęła się dy
żurna lekarka i jej znajomi.

Nazajutrz po wywiezieniu matki
do szpitala biedne dzieci zostały po
zbawione światła, które im wyłączono
dlatego, że matka ich do niedawna
bezrobotna, zalegała z czynszem i

opłatą za czerpany z klatki schodo
wej prąd elektryczny.

Należy nadmienić, że mieszkanie
biednej robotnicy mieści sie w sute
renie w domu, gdzie na parterze i
dwóch piętrach znajdują się luksuso
we mieszkania, zajęte przez sześć
osób na pięć izb. Nikomu z tych osób
nie przyszło do głowy zająć się opu
szczonymi dziećmi, nikt nie przy
szedł biednej robotnicy z pomocą
w spłacie jej zaległości, powzięto na
tomiast „genialny pomysł" wyłącze
nia jej opuszczonym dzieciom świa
tła i prądu. W. chwili danej wyczyn
tamtejszego komitetu domowego zo
stał już naprawiony przez Główny

Zarząd Nieruchomości M'e;ekich w

Krakowie.
Z listów naszych Czyt< >w wie

my, że w samym centro... Krakowa
znajduje się wiele mieszkań niedo
statecznie zaludnionych, a zajętych
przez elementy niepracujące i całko
wicie nieużyteczne, podczas gdy ty
siące ludzi pracy gnieździ się z liczną
rodzina w jednej izbie albo traci kil
ka godzin dziennie na drogę do prą
cy z oddalonych od miasta osiedli.

Uważamy, że należałoby prze
prowadzić generalną kontrolę
wszystkich mieszkań krakow
skich, celem zlikwidowania pu
stych salonów dorobkiewiczów-
spekulantów.

Uważamy również, że opu
szczonymi dziećmi Julii Wierzby
powinna się zainteresować liga
Kobiet oraz RTPD,

NIE BĘDZIE TŁOKU
W POCIĄGACH
PODMIEJSKICH

W odpowiedzi na liśt robotników
dojeżdżających do pracy do Krako
wa z Podłęża oraz na list z zażale
niem o przepełnieniu pociągów na

linii Kraków—Kocmyrzów, otrzyma
liśmy następujące oświadczenie Dy
rekcji Okręgowych Kolei Państwo
wych w Krakowie:

„Wydział Ruchu Dyrekcji OKP wy
jaśnia odnośnie nleogrzewania
względnie słabego grzania pociągu
nr 230 relacji Słotwina—Brzesko—
Kraków, że w danym przypadku
mógł zaistnieć tylko sporadyczny
wypadek nienależytego ogrzewania
pociągu w danym dniu. Ńiepodanie
w skardze konkretnego dnia uniemo
żliwia przeprowadzenie doe’’c-t~"ń i
udzielenie szczegółowego wyjaśnie
nia — niemniej jednak wydano za
rządzenie bezwarunkowego, należy
tego ogrzewania wspomnianego po
ciągu.

W

dów technicznych będą dwa ostatnie
wagony wyłączone od ogrzewania a

to dlatego że parą cd paro wozu mo
żna ogrzać tylko ograniczoną ilość
wagonów, mała zaś ilość specjalnych
wagonów-parnlków do ogrzewania
pociągu umożliwia ich stosowanie
tylko przy pociągach jadących na

dłuższych odcinkach.
W omawianych dwóch nieogrza-

nych wagonach nr. 230 Słotwina—
Brzesko—Kraków zajmować będą
miejsca podróżni ze stacyj, leżących
bliżej Krakowa (Bieżanów, Proko-
cim) tak, źe przejazd w tych wago
nach nie różniłby się niczym od
przejazdu w nieogrzewanym wagonie
tramwajowym.

Zaznacza się, te młodzież szkolna
tym pociągiem nie dojeżdża. Młodzież
szkolna dojeżdża pociągiem nr 232
biegnącym z Tamowa, który jest też
odpowiednio uzupełniony wagonami
dodatkowymi i jest należycie ogrze
wany przez osobny wagon parafk.

Od.nośnio pociągu nr. 233 od
jeżdżającego z Krakowa o godż.
19,25 do Tamowa zarządzono
dalsze uzupełnienie jego składu".

*

„W związku z zażaleniem świata
pracy na przepełnienie pociągów
pasażerskich kursujących na linii
Kraków Kocmyrzów Dyrekcja wyja
śnia, że dotychczas nie była w stanie

zapobiec temu stanowi rzeczy przez
odpowiednie zwiększeń’e składów po
ciągów z uwagi na małe obciążenie,
przepisane dla typu parowozów,
przewidzianych do obsługi wymienio.
nych linii.

Obecnie, po uzyskaniu cd ob
cych Dyrekcji wagonów lekkiego
typu. Dyrekcja zarządziła zwięk
szenia składów pociąęóvz do ilo.
ścl Pagonów odpowiada iącej peł
nemu przepisanemu obciążeniu
parowozów, tym samym zapobie
gnie się niedomaganiem przy
przewozie osób na linii Kraków—
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Herr Schultz

usypia księcia
Edynburga

Herr Schultz z Hamburga wysłał
w początkach grudnia do Londy
nu w imieniu dzieci niemieckich
symboliczny prezent od Sw. Miko
łaja dla księcia Edynburga, syna
księżniczki Elżbiety.

Prezentem tym była płyta z ko
łysanką Mozarta: „Śpij mój mały
księciu", którą radio angielski? na
dało w specjalnym programie świą
tecznym.

Trzeba przyznać, te Herr Schultz
chce być rstotnie przewidującym,
skoro jut dziś stara się uśpić e-

wentualnego następcy obecnej na
stępczyni tronu angielskiego.

(w)

Przyjaźń
Jadzi węgla"

BERLIN. W odpowiedzi na list
« pozdrowieniami, przesłany przez
górnika Stachanowa, górnik nie
miecki Kurt Hennicke, inicjator
współzawodnictwa pracy w strefie
radzieckiej, stwierdził, że plan dwu
letni zakończy powojenną odbudo
wę gospodarki tej strefy, która słu-‘
żyć będzie wyłącznie celom poko
jowym.

Górnik Hennicke opisał różnice
pomiędzy życiem górników strefy
radzieckiej, którzy pracują dla sie
bie i niemieckiego narodu, a życiem
górników Zagłębia Ruhry, którzy
muszą walczyć przeciwko między
narodowemu kapitalizmowi, oraz

fatalnym warunkom bytowania.

Dyplomata amerykański
aresztowany
za handel
na czarnej giełdzie

BUDAPESZT. Były attache lot
niczy ambasady amerykańskiej w

Budapeszcie, Ritcłiell, został zaa
resztowany w Wiedniu pod zarzu
tem sprzeniewierzenia pieniędzy
państwowych oraz handlu obcymi
walutami na czarnej giełdzie w o_
krasie pełnienia swych obowią
zków służboy. ch w Budapeszcie.
Ritchell ma stanąć przed sądem
wojennym.

Tacy Ittdtie sądzą demokratów

Za 25 tys. dolarów

można kupić stanowisko sędziego wUSA
PARYŻ. Amerykańskie przysłowie powiada, że „Nowy Jork po.

siada najlepszych sędziów, jakich można kupić za pieniądze". Zna
ny nowojorski adwokat, Abrahama, uzupełnił je, dodając w 1944 r.:

„Aby zostać sędzią, nie wystarcza znać prawo, lecz trzeba posiadać
stosunki wśród wpływowych osób".

Sędziowie w Ameryce pochodzą z

wyboru, lecz w jaki sposób te wybo
ry się odbywają — wskazują poniżej
przytoczone przykłady:

W r. 1943 został wybrany na człon
ka Najwyższego Trybunału w Stanie
New York, kandydat partii republi
kańskiej, Thomas Aurelio. Jak się
później okazało, sędzia ten zawdzię
czał swój wybór wpływom przywód
cy jednej z największych band gang-
sterskich Nowego Jorku, Frankowi

Uostello.
Przed 50 laty kombinatorzy z par

tii demokratycznej w Nowym Jorku

sprzedawali stanowiska sędziów po
10 do 20.000 dolarów. Obecnie, we
dług opinii nowojorskiego radnego,
Mosesa, stanowisko sędziego można

„nabyć" za sumę około 25.000 dola
rów. Natomiast stanowisko sędziego
Najwyższego Trybunału kosztuje
dwukrotnie więcej, nie licząc w je
dnym i drugim wypadku kosztów

kampanii 'wyborczej.
Pierwszym obowiązkiem sędziego,

zawdzięczającego swoje stanowisko

tej, czy innej grupie politycznej, jest
absolutne posłuszeństwo i podpo
rządkowanie się życzeniom swoich

dobroczyńców. Ci ostatni uważają
się za silniejszych, niż sprawiedli
wość i ustawy. Tak też jest w istocie
dopóki nie napotkają na silniejszych
od nich konkurentów.

W książce, która się niedawno u-

kazała, pt „Amerykański system
partyjny", autor przytacza wypo
wiedź pewnego finansowego magna
ta amerykańskiego, któremu nie po
dobał się wyrok, wydany przez sąd.
Zwrócił cię on do sędziego i oświad-

A'.

J
EST „TAJEMNICĄ POLISZYNE.

LA", że w latach powojennych w

Ameryce ceny stale idą w górę,
podczas gdy zarobki pozostają na

niezmienionym poziomie. Rezultat
tego? — Robotnik wykwalifikowa

ny czy urzędnik, zarabiający 150 do
200 dolarów miesięcznie — nie jest
w stanie związać końca z końcem 1
ssie ma nawet nadiaeś, alby przyszłość
przyniosła mu zmianę na lepsze. Dla
czego? — bo prywatni producenci
stale będą dążyć do utrzymania wy
sokich cen zwiększających ich zyski
— z drugiej zaś strony i z tych sa
mych powodów nie zgodzą się na pod
wyżkę wynagrodzeń swoich pracow
ników.

Nie fespsaa Jest sytuacja w Anglii
czy Francji, gdzie anityrobotnacza po
lityka rządu t! nieudolność w gospo
darowaniu krajem są przyczyną coraz

bardziej zwiększającej się nędzy o-

gółu. Jeśli zdarzyło się nam kiedyś
widzieć na zdjęciu zasmuconą twarz
robociarza angielskiego czy francus
kiego, to jedno jest pewne: myśli on

o tym, że w przyszłym miesiącu jesz
cze bardziej trzeba bedaa® ścieśnić
budżet domowy niż w obecnym; że nie
wiadomo, czy nie zbraknie węgla i

ohleba, czy starczy pieniędzy na wy
syłkę dzieci do szkół. O sytuacji za

rok nie myśli on wcale. Boś się o tym
myśleć.
KRAJE SZCZĘŚLIWEJ PRZYSZŁOŚCI

Nie trzeba mówić o ogromie znisz
czeń, jakie przyniosła wojna Zwiążko
wt Radzieckiemu i kratom demokracji
ludowej — wie o ńch każdy. Każdy
wie równf.eż o tym, że nie korzystają
one z żadnej pomocy materialnej z

zewnątrz, że zdane są wyłącznie na

własne siły. W. tych warunkach zda
wałoby się. że państwa te są obsza
rami' skrajnej nędzy, ćhaosu gospo
darozego, indolencji produkcyjnej;
że miną dziesiątki lat, zarrm nader
dtrie możność chociażby nieznacznej
pooTawy bytu ich obywateli

Tak sądzili sceptycy zagraniczni je
szcze niedawno temu, op-erająg się
na prawach „żelaznej logiki", na do
świadczeniach swoich systemów eko
nomicznych. — Pomylili się jednak
grubo, przykłada'ąe własna miarę do

meczy ta miarą niewymiernych: nie
ocenili należycie błogosławieństwa
planowej gospodarki i korzyści nacjg-
nailteacji przemysłu; nie Mc.zvli się
wreszcie z ogromem entuzjazmu ł o-

czył mu: „Dopnę do tego, aby usta
wa, na mocy której wydał pan wy
rok, została uznana za sprzeczną z

konstytucją, a ponadto sprawę moją
polecę zbadać memu własnemu sę
dziemu".

Pewien współpracownik czasopi
sma „Womens Home Companion",
który poddał badaniu instytucje są
downicze największych miast ame
rykańskich, jak New York, Chicago,
Sain Louis itp. przyszedł do nastę
pującego wniosku: „Wśród sędziów
amerykańskich istnieje niezwykłe
duża ilość ludzi tępych, tyranów,
oszustów oraz pijaków".

Z takich to ludzi składa się apa
rat sprawiedliwości w Stanach Zje
dnoczonych; tacy ludzie sądzą i wy
rokują również i w sprawach poli
tycznych.

20 czołgów
poszło z ityiaeu

PÓŁNOCNE SZĘNSI. Według
wiadomości nadchodzących z tere
nów wyzwolonych. Chińska Armia

Wyzwoleńcza zniszczyła 20 czoł
gów kuomintangowskich, produkcji
amerykańskiej, oraz zdobyła znacz

ne ilości amunicji przeciwpancernej,
w czasie ostatnich walk w okoli
cach na wschód od Suczou.

Prasa terenów wyzwolonych za
mieszcza zdjęcia zniszczonego sprzę
tu amerykańskiego, dostarczonego
wojskom kuomintangowskim w ra
mach „pomocy".

Karności robotników, pracujących dla
siebie już i dla narodu, ® ni© dla

kapitalistycznych, wyzyskiwaczy.
Jest rzeczą bezsporną bowiem, że

Związek Radziecki w przeciągu nieo
mal że miesięcy dźwignął eie z gru
zów; że w wielu wypadkach produk
cja jego fabryk przekroczyła produk
cję przedwojenną; że reforma walu
towa i zniesienie reglamentacji pro
duktów żywnościowych wzmocniło o

przeszło 40 proc, siłę nabywczą ru
bla—iżejestcozaterublekupić
w sklepach, których półki uginają się
od towarów; że wreszcie z każdym
dniem 1®st lepiej i poprawę tę odczu
wa każdy.

Czechosłowacja rozpoczęła realizację
twego planu pięcioletniego

Huk pracujących maszyn
ogłasza nową erę

PRAGA. CZECHOSŁOWACJA ROZPOCZYNA SWÓJ PLAN PIĘCIO
LETNI W OPARCIU O OSIĄGNIĘCIA PLANU DWULETNIEGO I
ALIANS ORAZ TRAKTAT HANDLOWY ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM.

CZECHOSŁOWACKA KLASA ROBOTNICZA ZOBOWIĄZAŁA SIĘ DO
WYKONANIA ZAMIERZEŃ PLANU PIĘCIOLETNIEGO PRZEZ STOSOWA

NIE WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY, ORAZ SOCJALISTYCZNEJ RA-
CJONALIZACJI PRODUKCJE

podwyższona o 48*A i wartość jej wy.Podczas okresu trwania planu pię
cioletniego, inwestycje wyn.osą
336.000 milionów koron, z czego 10°/»
przeznaczonych jest na Inwestycje
rolnicze. Produkcja krajowa zostanie

Metody
„łowców głów"
sioso/cf
monarchiści greccy

PARYŻ. Według doniesień z

Aten, kwatera główna wojsk rządo
wych podała do wiadomości, że każ
dy żołnierz, który zabije 3 party
zantów, zostanie natychmiast zde
mobilizowany. Barbarzyńskie to za
rządzenie pozostaje w związku ze

wzmagającym się zniechęceniem
żołnierzy armii monarcho-faszy-
stowskiej.

*

Ambasador planu Marshalla —-

Harriman —• podczas pobytu w A-
tenac’1 przyznał na konferencji
prasowej, że lwią część sum prze
znaczonych na odbudowę Grecji,
została pochłonięta przez operacje
wojskowe.

Morderca śmieje się
ze sprawiedliwości,
a uczciwi ludzie pokutują

RZYM. 31 robotników z Werony,
mężczyzn i kobiet, zostało skazanych
na karę więzienia za udział w spon
tanicznych strajkach, które odby
ły się po dokonaniu zamachu na

życie Togliattiego, generalnego se
kretarza włoskiej partii komuni
stycznej.

Kilkuset robotników oczekuje na

sprawy sądowe za to samo „prze
stępstwo", podczas gdy nic nie sły
chać c procesie niedoszłego morder
cy Togliattiego, Palante. Proces ten
miał się odbyć w październiku ubie
głego roku.

Uniwersytet
opiekuje się wsią

LUBLIN (P). Senat Lubelskiego U-
niwersytetu im. Marii Curie-Skło-

dowskiej na czele z rektorem dr prof.
Kielanowrkim i prorektorem prof. dr
Parnasem, w porozumieniu ze Związ-
kiem Akademickiej Młodzieży Pol
skiej, objął patronat nad mieszkań
cami wsi Kodeniec w powiecie wło-
dawskim. którzy ierwsi na terenie

województwa postanowili stworzyć
wieś samopomocową- ,

Profesorowie i studenci zobowią
zali się do roztoczenia stałej opieki
lekarskiej i weterynaryjnej, rolniczo-
hodowlanej i kulturalno-oświatowej-
W najbliższym czasie przewidziany
jest wyjazd profesorów i studentów
uczełnd do Kodeńca, w celu zapozna
nia się na miejscu z potrzebami mie
szkańców.

Podobna Bytaaeia ęectaj® państwa
demokracji ludowej — etapu drogi do

socjalizmu. Robotnik polski wie z wła
snego doświadczenia, że jeśli przed
trzema laty było mu względnie cięż
ko, to w rok później nastąpiła iuż o-

gótoą poprawa bytu, stale potęgująca
się w miarę wzrostu sił produkcyj
nych Podwyżką uposażeń, obowiązu
jąca od i stycznia, jeszcze bardziej
ugruntuję go w przekonaniu, te tro
ska o wzrost dobrobytu ludzi pracy
jest jedną z dominujących trosk obe
cnego rządu 1 że rząd ten reprezentu
je jedynie słuszny ustrój.

JERZY LOVEŁŁ

niesie 310.000 milionów koron, czyli
niewiele mniej, niż suma zainwesto
wanych kapitałów. W ciągu pierwsze
go roku realizacji planu pięcioletnie,
go, wartość produkcji podwyższona
zostanie o 12e/«.

W okresie planu pięcioletniego,
ilość robotników przemysłowych
wzrośnie o ćwierć miliona ludzi, przy
czym na skutek mechanizacji rolnic
twa spadnie ilość robotników rol
nych. W okresie planu przewidywany
jest również wzrost konsumcji o 35*A

W niedzielę minister spraw wewnę
trznych, Nosek, oznajmi! o utworze,
niu 19 nowych prowincjonalnych Ko
mitetów Narodowych, które zastąpią
Narodowe Komitety dla Czech, Mo
raw 1 Słowacji. Minister Nosek dodał,
że przedstawiciele ludowi, zasiadają
cy w tym komitetach, muszą wyko,
rzystać zwiększony zakres władzy
zgodnie z wytycznymi, podanymi
przez prezydenta Gottwalda, który
stwierdził co następuje: „Musimy o-

graniczać kapitalistyczne elementy,
celem skonsolidowania i rozszerzenia
socjalistycznego sektora gospodarki
narodowej".

W dniu dzisiejszym w Czechosło
wacji wchodzi w życie nowa ustawa

podatkowa, której zadaniem jest od
ciążenie klasy pracującej i przerzu.
cenie głównych ciężarów na barki
tych, którzy w dalszym ciągu stosują
wyzysk kapitalistyczny dla własnych
korzyści

Dalsze szczegóły skandalicznej afery

w rządzie francuskim

Za pieniądze biednych podatników
kupowali damską bielizną

PARYŻ. W czasie ostatniej sesji Zgromadzenia Narodowego, prze
mówił w imieniu Francuskiej Partii Komunistycznej Jacgues Duclos,
żądając, aby komitet finansowy przeprowadził śledztwo w sprawie
skandalicznego przywłaszczania mienia publicznego. Żądanie to spo
wodowane było oświadczeniem najwyższego rewidenta, hr. des Comp-
tes, który zeznał, iż znalazł poważne niedokładności w finansach pań-
stwa.

Henri Tietgen oraz Robert Lecour,
członkowie MRP, znani ze swoich
opozycji w stosunku do dyktator
skich aspiracji de Gaulle‘a, poparli
wniosek komunistyczny, żądający
ukarania winnych.

Sprawozdanie rewidenta wyjawi
ło, że w czasie 3 ostatnich lat, fan
tastyczne sumy roztrwonione zosta
ły przez protegowanych de Gaulle‘a
z ministerstwa obrony. Wysoko po
stawieni oficerowie wydawali mi
liony franków, zebranych od podat
ników, na bieliznę damską, wspa
niałe meble, trunki i przejażdżki w

służbowych autach.

Doniesiono także, iż niektóre wy
działy administracji publicznej, na

czele których stali socjalistyczni
ministrowie, winne są poważnych
malwersacji i trwonienia mienia
publicznego.

piraci powietrzni
bombardują
uniwersytety

PÓŁNOCNE SZENSI. Agencja
Prasowa Nowych Chin donosi, że

6łynne dwie wyższe uczeLJe pe
kińskie — Henching i Tsingaa —

zostały poważnie uszkodzone
przez bomby, zrzucone z samolo
tów kuomintangowskich. Uczelnie
te położone są poza obrębem sto
licy Chin, na terenach wyzwolo
nych przez Armię Ludową.

Farmerzy maią dość
niebezpiecznego
żonglowania

WASZYNGTON. Związek farmerów

amerykańskich zażądał usunięcia ze

stanowiska ministra obrony USA —

Jamesa FoawestaJa i zredukowania a-

merytkańsklęgo budżetu wojskowego
ńa rok 1949 o 50 proc.

Przewodniczący związku — Pattotl,
oskarżył ministra Forrestafla o „nie
odpowiedzialne żonglowanie sprawa
mi wojny i pokoju", aby skłonić kon
gres do zwiększania wydatków na

Zbrojenia.
Paltom stwierdził, iż naród amery

kański sprzeciwia się zwiększaniu
■wydatków na cele wojskowe, gdyż
nakładają nań one zbyt wielkie cięża
ry podatkowe.

Robotnicy hawajscy
pokonali
zarząd cukrowni

HONOLULU. Miejscowi robotnicy
uroczyście obchodzili zwycięstwo,
odniesione przez Związek Zawodowy
Robotników Portowych (zrzeszony w

CIO) nad jedną ,z największych cu
krowni, znajdujących się na Hawa
jach. Robotnicy ci przed 63 dniami
zwolnieni zostali z pracy przez Olaa
Sugar Company, na skutek odmowy
robotników wyrażenia zgody na ob
niżkę ich płac o 17,5‘Ię Obecnie wró
cili oni do pracy na warunkach, ja
kie postawili w pierwszym dniu za
targu.

Cukrownia Olaa należy do „wiel
kiej piątki" zakładów przemysłu cu
krowniczego, podporządkowanych
wielkiemu przemysłowi amerykań
skiemu, który rządzi gospodarką
wysp Hawajskich.

węgierski nawiazirj®
stosunki z StoścMsm

BUDAPESZT. Dzienniki węgierski©
donoszą, że w imieniu Kościoła ka

tolickiego życzenia noworoczne pif
zydentowi republiki Szakasitsowi zło*

żył arcybiskup Budapesztu, Bela
Witz, który przy tej okazji dał wy*
raz życzeniu, aby- w nowym roku

zawarte zostało porozumienie między
Kościołem a Państwem,

BUDAPESZT. Prasa podaje, że pre
mier węgierski Istvan Dobi zaprosił
przedstawicieli Kościoła katolickiego
do podjęcia rokowań z rządem w dn,
4 bm.

PARYŻ (P). Na wezwanie Zgro
madzenia Narodowego rząd posta
nowił zbadać sprawę nadużyć w in
stytucjach państwowych, ujawnio
nych przez Izbę Kontroli. Przewod
niczącym rządowej komisji śledczej
będzie minister sprawiedliwości An
dre Marie.

ZNOWU SKANDAL
„ministerialny44

LONDYN. „Daily Telegraph"
donosi, że Scotland Yard wszczął
dochodzenia w sprawie nadużyć,
wykrytych w ministerstwie han
dlu.

Po zakończeniu dochodzeń spra
wa zastanie przekazana prokmar
turze.
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Środa

Telesfora
Włościbora

Dziś urodzeni choć posiadają nie
co sarkazmu i lubią krytykować
są dobrymi przyjaciółmi.

P. I.H.M. przewiduje że...
5 stycznia 1949 na obszarze Polski
Pid. będzie zachmurzenie zmiennie
z lokalnie występującymi drobnymi
opadami. Temperatura na pogórzu
dniem do 4 st. C., nocą lekkie przy
mrozki. w górach około —6 st. C.

Wiatry słabe z kierunków za
chodnich.

Ca, ądtie i kiedy
^JiEATRY

na dzień 6 stycznia
Teatr Idi^ski lm. Słowackiego, gouz. ia;

„Mieszczanie'*.
Miejski Stary Teatr — (duża sala), godz.

19: „Wyspa pokoju"; (mała sala), godz.
19.15: „Pan inspektor przyszedł".

Teatr Rapsodyczny (Warszawska 5) — godz.
19: „Lord Jim”.

Teatr Młodego Widza RTPD, godz. 19: „Syn
pułku *.

Nowy Teatr Muzyczny TPŻ., godz 19; „Rosę
Marie".

Teatr „Groteska" (św. Jana 6), — godz. 17
1 19.30: ,,Cudowna lampa Ala-dyna*'.

48

19

TEATR MUZYCZNY

tow. przyjaciół Żołnierza
JBIC’ 43 LUBICZ

1 dnia 31 grudnia codiiennie s g.

śWiATOWY PRZEBÓJ

>B®SE MABIE«
Operetka Frimmla w 7 obrarach

ALET, CHÓR, ORKIESTRA

W nledilele f święta bilety w Sasie
atru od godt. 10—14 i od 14—19-ej.

17-K

od wtorku * slyc-niia
Apollo: „Sen o miłości" — gods. 13.30, 17.jj.

19.30.
Gdańsk: „As wywiadu" — godz. 16, 18, 20.
Sztuka: „Guwernantka" godz. 15.30, 17.45,20.

Świt: „Niecierpliwość serca", godz. 13.45.

18 20 15.
Uciecha: .Ekspres Moskwa — Ocean Spokoj

ny" — godz. 16, 18, 20.
Warszawa: „Iwan Groźny" *— godz. 18, 18, 20.
Wanda: „Sen o miłości" — godz. 16, 18, 20.
Wolnotć: „Monaieur la Sourts" — godz. 16,

18. 20.
Kino ..Aktualności" w sali kina „Sztuka":

Najnowsza Polska Kronika Filmowa — Ta-

try w zimie. W obronie pokoju i kultury.
Godz. 12, 13, 14.

Kino Oświatowe, ol. Garncarska 1: Wyświetla
codziennie program aktualności iak wyżej

— godz 16 15, 17.45. 19.30. Poranki w nie
dzielę 11-30

^/YSrAMT

Wystawa prac Piotra Michałowskiego —

Muzeum Narodowe, Sukiennice. codziennie

w godz. tO—14 .

na dzień 6 stycznU (czwartek)
Godz. 8.00: Dziennik poraany, 12.04: Kon

cert rozrywkowy; 14.00: ,fCo to jest ju*
tm“

_ pogadanka; 14.30: Koncert Pol
skiej Kapeli Ludowej pod dyr F. Dzier.

żanowskiego; 15.00: „Krowoderskie żj-
cłiy" — wodewil ’*'§ Stef. Turskiego, reż.

i opracowanie tekstu Władysława Krzemiń
skiego (Kr.); 17.00: „D’.a każdego coś mi
łego" — Orkiestra Rozgłośni Warszaw
skiej i soliści; 18.00: „Ostatni bal” —

fragment poematu A. Puszkina; 18.35: „Me
lodie świata"; 19.35: Muzyka operetkowa
(Kr.); 20.00: Dziennik wieczorny? 21.30: „Na
muzycznej fali"; 22.10: Muzyka taneczna

(płyty); 23.00: Ostatnie wiadomości; 23.10:

Muzyka taneczna (płyty).

Komunikaty
ZARZĄD ZWIĄZKU DOZORCÓW DOMO

WYCH zawiadamia swych członków, że od
dnia 3 stycznia 1949 r. godziny urzędowania
w Związku trwają od 9 do 17.

ZdBRANIB NAUCZYCIELI PZPR, odbędzie
się 7 stycznia br., o godz, 18. w dużej sak
Komitetu Miejskiego PZPR m parterze, Ry-
nek Główny 25.

Obecność wszystkich obowiązkowa pod ry
gorem organizacyjnym.

DYŻUR POŁOŻNICZY — Dr. Helbich Adam,
Kopernika 23, teł. 548-30 .

We wszystkich innych nagłych zacborze-
niacb w nocy należy wezwać lekarza dyżur
nego z Ubeznierzalni — teł 570-70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO:

Spółdzielnia Pracy „Dentystyka ', ul. Krup
nicza lla, od 8—12 . Wydawanie talonów ńa
sztuczne uzębienie.

DYŻURY APTEK. Borek Fałgckl, G *w-
na 334. Starowiślna 77, Kalwaryjska 19, Ko
ściuszki .18, Karmelicka 23. PI. Swsrepańśkl 1,

Bługa 88, Lubicz 7

Zacznijmy od początku, tj. od chwili

powstania szkofy. Otóż, po zakończe
niu wojny, J. Łukaszewicz opierając
się wyłącznie na własnych funduszach
i umiejętnościach zorganizowała szko
łę tańca, mieszczącą się przy ttl. Bra
ckiej 1Q,

OKZZ Hogredziło 5 zaktattw

procy w Krakowie
Pragnąc podnieść stan sanitarny

krakowskich fabryk, OKZZ ogłosi
ła kilka miesięcy temu konkurs na

najczyściej utrzymany zakład pra
cy. W tym celu zorganizowały się
specjalne komisje złożone z przed
stawicieli Związków Zawodowych,
Ligi Kobiet, partii politycznych, In
spektoratu Pracy, i Państw. Szkoły
Gospodarczej.

Komisje przeprowadziły dwie
kontrole we wszystkich fabrykach
w październiku i listopadzie oraz

superkontrolę w grudniu, w której
wz’ęli udział: insp. pracy ob. Ćwi
klińska, referent OKZZ ob. Fischer
i lekarz Ub. Społ. dr Dominik.

Jak się okazało, akcja ta przy
czyniła się wybitnie do podniesie
nia stanu sanitarnego i czystości w

fabrykach, bowiem na 100 zakła
dów pracy podczas pierwszej kon
troli tylko 33 proc, odpowiadały wy
mogom higieny, podczas drugiej
liczba ich podniosła się już do 52’/o.

Pożegnanie starego roku
u lotników

Oficerowie i żołnierze lotnicy że
gnali stary rok skromną kolacją.
Przy wspólnym stole znaleźli się
również przedstawiciele TPŻ dziel
nicy Czerwony Prądnik, którzy zło
żyli lotnikom noworoczne życzenia,
wręczając jednocześnie dla świetli
cy wojskowej podarki w postaci bi
blioteczki, złożonej ze stu książek,
firanek do świetlicy i różnych gier
towarzyskich.

W wygłoszonych przy tej okazji
przemówieniach przez mjr Rap-
skiego i sekretarza PZPR dzielnicy
Czerwony Prądnik, ob. Szczygła, o-

baj prelegenci podkreślili wielką
doniosłość przemian gospodarczych
i socjalnych w roku 1948, ukorono
waniem czego był Kongres Zjedno-

I czeniowy obu bratnich partii robot
niczych.

Podkreślili oni również doniosłość
zadań stojących przed polskim spo
łeczeństwem w r. 1949 i życzyli ofi
cerom i żołnierzom dalszej owocnej

i pracy nad ugruntowaniem socjaliz-
mu, dla dobra i przyszłości Polski

Ludowej. 3. B.
I --------------------.-----------------------------

?ycie polityczne Krahoura
Zebranie wyborcze w zakładzie

fabrycznym Polskiego Monopolu
Tytoniowego przy Dolnych Młynach
w Krakowie, zgromadziło około 40
delegatów. Referat polityczny wy
głosił ob. Jaich, II sekretarz KM
PZPR. Tematem referatu były o-

brady Kongresu, z szczególnym u-

względnieniem zagadnień statuto
wych.

W dyskusji poruszono moment

jak najszybszego scalenia organiza
cji partyjnej, celem wyeliminowania
różnic między dawnymi członkami
PPR i PPS.

Zwrócono uwagę na potrzebę po
głębiania wiadomości ideologicz
nych członków Partii oraz właści-

■wego nauczania w szkołach wyż-
'

szych w duchu marksizmu i lenini-
i zmu.

Po dyskusji wybrano w tajnym
głosowaniu egzekutywę Komitetu
Fabrycznego PMT Dolne Młyny.

„Gwiazdeczki marzą
o — szkole

Jak wiele może zdziałać prawdziwe
umiłowanie sztuki i zapał, świadczą o

tym wyniki pracy osiągnięte w szko
le tańca scenicznego i rytmiki pro
wadzonej przez Janinę Łukaszewicz.

Krakowiak w wy
konaniu zespołu J.

Łukaszewicz

Wynik konkursu

czystości
KONKURS ZAMKNIĘTO onegdaj

na specjalnym zebraniu w OKZZ.
Nagrodzono sumą 29.000 zł 5 zakła
dów pracy, a to: fabr. „Kryształ",
„Lutz", „Iskra", „Smiechowski" i
Drukarnia Związkowa. Ponadto wy
różniono: fabr. „Wander", „Su-

Apel Izby Przemysłowo-Handlowej
do prywatnego kupiectwa

Dokonane z dniem 1 stycznia czających dopuszczalne marże zysku
1949 r. całkowite zniesienie zaopa
trzenia kartkowego, oraz planowe
przesunięcia Zarządu na rynku płac
i cen nakładają na handel prywatny
zwiększone obowiązki zdyscyplino
wanego i solidarnego podporządko
wania się do nowozaistniałego i»o-
ziomu cen i usług.
DOSTOSOWANIE
to winno polegać przede wszystkim:

1) Na niezwłocznym przekalkulo-
waniu i zaktualizowaniu cen z rów
noczesnym wystawieniem cenni
ków na Widoku publicznym, tyczy
zaś to w szczególności branż: 1) che-

miczno-gospodarczej, 2) papierni
czej, 3) skórzanej, 4) spożywczej,
5) włókienniczej i 6) żelazno-meta-

lowej.
2) Na najsumienniejszjrm prze

strzeganiu urzędowych cen maksy
malnych i marż zysku brutto

względnie godziwego zysku.
PRZYPOMINAMY.
iż ceny maksymalne ustalone na

artykuły przemysłowe produkcji
państwowej lub pod zarządem pań
stwowym obowiązują kupca nieza
leżnie od własnej ceny zakunn i to
tak w wypadku podwyżki jak 1 ob
niżki cen maksymalnych. przyczem
towary na które są ustalone ceny
maksymalne, powinny mieć ozna
czoną cene z powołaniem się na od
nośna nozycję cennika cen maksy
malnych.

'’

OSTRZEGAMY.
’ż Delegatura Komisji Specjalnej w

Krakowie zapowiedziała stosowanie
jak najsurowszej represji karnej'
w stosunku do kupców pobierają
cych ceny wvższe od ustalonych
cen maksymalnych, wzgl nrzekra-

Znowu deszcz i plsicha...
Po długotrwałym słońcu jesiennym

przyszła do nas nieoczekiwanie pew
nego ranka zima w całej swej krasie.

Białosrebrzysta, mroźna, sypiąca w li
czy płatkami śniegu. Uśmiechnęła się
wszystkimi swymi urokami i nagle.,
widocznie z kaprysu, zapłakała desz
czem. a białe królestwo zamieniła w

I czarne błoto.
Rozwiały się marzenia sportowców

o nartach i łyżwach. Zamiast radości,
ludziska skrzywieni mają katary, gry
py i inne paskudztwa.

Z'ma j est okrutna w swych kau-rw
sach. Mie;my jednak nadzielę, że nie
długo zmieni sie jej nastrój i może

tylko dzień lub dwa, a uśmiechnie się
do nas łaskawie.

państwowej
Wkrótce ilość uczniów znacznie

wzrosła, a program nauki objął okres
6-letni, dzieląc się na trzy kursy. Dy
plom po ukończeniu stadiów jest dla
młodych „gwiazdek" czymś w rodzą-

fu świadectwa dojrzałości- uprawnia
jącego je do występowania na scenie.
Przybyli też nowi wykładowcy, zaś
oprócz kursu zawodowego powstał
również amatorski. Spośród uczestni
ków kursów zawodowych zostały zor
ganizowane dwa balety, dorosłych i

chard", „Piasecki*', „Miraculum" i

„Herbowo".
Raz podjęta akcja konkursowa

będzie nadal organizowana. OKZZ

pragnie, aby wszystkie zakłady i

instytucje Krakowa stały na wyso
kim poziomie sanitarnym. W tym
celu przydzieli się do nich jako in
struktorki uczennice Państw. Szko
ły Gospodarczej. Prace te wykony
wać będą w ramach swoich zajęć
praktycznych. P.

brutto, przy czym zasadniczo stoso
wana będzie kara skierowania prze
stępcy do obozu pracy przymuso
wej.

Wzywamy kupców, aby z uwagi
na ciążącą odpowiedzialność komu
nikowali się we wszystkich wątpli
wych sprawach z biurami właści
wych Zrzeszeń Kupieckich.

Przeszkolenie referentów

administracyjnych
Wczoraj rozpoczął się w Urzędzie

Wojewódzkim dwudniowy kurs szko
leniowy referentów administracyj
nych i prawnych władz adminiBtra-
cynych I. (instancji. Kurs otworzył
wicewojewoda mgr Rubiński.

W krótkim przemówieniu mówca
podkreślił znaczenie sprawnego funk
cjonowania biur ewidencji ruchu lu
dności dla polótyki gospodarczej i
społecznej państwa.

Celem kursu jest zaznajomienie u-

czestoików z zasadami pracy tych
biur, w szczególności zaś ze spraw
nym prowadzeniem ksiąg i rejestrów
ruchu ludności.

Pc&az najpiękniejszych
szopek

W dniu dzisiejszym, w Muzeum

Przemysłu Artystycznego Smoleńsk 9
nastąpi pokaz kilku najpiękniejszych
szopek, wykonanych przez murarzy
krakowskich i nagrodzonych pierw
szym; nagrodami.

Szopki te wypożyczy na ten cel
Muzeum Historyczne m. Krakowa,
które nabyło je dia swoich zbiorów.
Pokaz odbędzie się o godz. 19, poprze
dzony odczytem prof. U. J. dr Zdzi
sława JachimeCkiego o starodawnych
pastorałkach i kolędach, które zilu
struje śpiewem dyr. Teofil Trzciński.

<>

Filharmonia Krakowska
W piątek, 7 stycznia b. r. o godz. 19.15

odbędzie się
KONCERT SYMFONICZNY

pod dyrekcją
Zdzisława Górzyńskiego

Solista:
Stanisław Szpinalski

(fortepian)
W progrartiie: Smetana: Uwertura

„Sprzedana narzeczona". Chopin: Kon- ‘'

cert f-moll. Dvorak: Symlonia z Nowe- ‘’

go Świata. ‘’

Bilety do nabycia w kasie Filharmoni’ <K
ul. Zwierzyniecka 1. 13-K *’
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dziecięcy, które od dwóch lat stale
występują w Krakowie i w innych
miejscowościach.

Nie ma niemal akademii, poranka,
czy Imprezy urządzanej przez organi
zacje Społeczne, by nie zwracano się
do J. Łukaszewicz i jej wychowan
ków z prośbą o wzięcie udziału w czę
ści artystycznej.

Młode „gwiazdeczki" zawsze chęt
nie i zupełnie bezinteresownie wystę
pują, nie tylko na scenach dla szero
kich rzesz publiczności, lecz również
w szpitalach, gdy trzeba rozweselić,
chorych żołnierzy, czy nawet wyjeż
dżając do stacjonowanych daleko od
miast pułków, by przynieść im ze so
bą radość i długo oczekiwaną rozryw
kę kulturalną.

Uczniowie szkoły w przeważającej
części pochodzą ze sfer robotniczych,
z rodzin niezamożnych, które nie ma
jąc środków materialnych na kształ
cenie utalentowanych dzieci, n!e mo
głyby ich zapisać do jakiejś koszto
wnej szkąły tańca. 1 tym dzieciom
właśnie przyszła z pomocą Janina Łu
kaszewicz. ucząc je zupełnie bezpłat
nie i częstokroć nawet poświęcając
własne dochody na kupno kostiumów.
Gdy rozmawialiśmy z nią o tym. po
wiedziała nam, że robi to dla dobra
sztuki, nie myśląc o zyskach.

— Tylko, ze coraz trudniej uzyskać
środki na utrzymanie szkoły i kostiu
my — dodała z westchnieniem. Ma-

Dwie uLce zapciwene
Piszą do nas mieszkańcy dwu ulic:

Miodowej i Rzeszowskiej. Piszą roz
paczliwe listy; proszą o to, by odpo
wiednie czynniki przypomniały sobie,
iż takie ulice istnieją w Krakowie.

Ulice te pogrążone są w zupełnych
ciemnościach. A ciemności — jak wia
domo — sprzyjają wszelkiemu wy
stępkowi i nieporządkom.

Chmary podejrzanej kondurty osób

płci obojga przewijają się przez te

ulice, tonące w ciemnościach i zapom
nieniu, i nie tylko przewijają się, ale
hałasują, naprawiają ordynarne a-

wantury, siejąc zgorszenie 1 zakłóca
jąc spokój publiczny.

Pijacy ryczą bezkarnie, bo nikt się
tym nie przejmuje!

Mieszkańcy są zupełnie bezsilni.
Błagają o patrole milicyjne, które by
kontrolowały te ulice i przynajmniej
pijaków, awanturujących się i hała
sujących całymi wieczorami i po no
cach. spisywały, by nazwiska ich mo
gły być uwidocznione w listach-prę-
gierzach na lamach prasy.

'

Może by to coś pomogło!
A więc, prześwietny Magistracie,

przypomnij sobie, że ulica Miodowa
i ulica Rzeszowska istnieje!

Więcej światła i więcej opieki!
WIT.

SPORT
Fiask© tumfeju
krynJckiogo

Rozpoczęty w Nowy Rok turniej ho
kejowy w Krynicy wobec nadejścia
nowej fali ciepłego powietrza został
definitywnie zaniechany.

Wszystkie drużyny opuszczają Kry
nicę, jedynie warszawska Legia, która
w dniu 9 bm. ma grać w Bytomiu za
wody ligowe pozostaje w Krynicy,
skąd uda się na Śląsk.

Hokeiści Finlandii

przegrywaj?
w Budzfejćwięacłi

PRAGA. Reprezentacja hokejowa
Finlandii w dalszym ciągu swego tour
nee po Czechosłowacji rozegrała spot
kanie w Budaiejowicaćh z tn-ejsćo-
wyun „Stadionem".

Mecz zakończył się zwycięstwem
drużyny czechosłowackiej 10:4 (4:1.
2:2, 4:1).
ECHO KI

Gwardia — Kabel 7:2
Zawody ping-pongo-we o mistrz kl. C —

rozegrane pomiędzy Gwardią a Kablem ztór

kończyły się zwycięstwem Gwardii w sto-

siniku 7:2.
Punkty zdobyli: Wohlłeller 3r Rablj T. 1

i Rabij R. 2. Dla Kabla Szary.

TS Wisła na Towarzystwo
Przyjaciół żcłnlerza

Zarząd TS Wisła zamiast życzeń nowo

rocznych przesłał na konto Tow. Przyjaciół
Żołnierza kwotę 1000 zł.

WALNE ZEBRANIE GRZEGÓRZECKIEGO RKS

W niedzielę 9 bm., o godz. 9 rano w

pierwszym terminie, a o godz. 9.30 w drugim,
odbędzie się walne zebranie członków G:ze*

górzeckiego RKS w świetlicy KS ZZK Ohzft-.
. przy ul. Grzegórzeckiej 1. ,

rzymy o przydziale materiałów i po
wstaniu szkoły państwowej, w której
utalentowane dzieci mogłyby się
kształcić bezpłatnie.

1 tutaj należy postawić pytanie:
czy wziąwszy pod uwagę doskonałe
wyniki osiągnięte przez wychowan-

."aniec akrobatyczny

ków szl-oły, rzetelną pracę jej kierow
nictwa i społeczne wyrobienie zespor
łu — nie należałoby dopomóc p. J,
Łukaszewicz w realizowaniu jej pięk
nych zamierzeń?

Czy marzenia najmłodszych „gwlar-
deczek" nie mogłyby się urzeczywit-
nić choć w części?
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Centrala Produktów Naftowychl sport

wprowadza do sprzedaży LTC zdobył na własność
wysokogatunkową mieszankę napędową puchar Spenglera
W stałym dążeniu do podniesienia

Jakości dostarczanych produktów na
ftowych na rynek krajowy, wprowa-o
dza Centrala Produktów Naftowych'
Z dniem 1 stycznia 1949 roku do
sprzedaży mieszanką napędową trój
składnikową, składającą się z benzy
ny, benzolu oraz spirytusu odwodnio
nego.

Paliwo takie już stosowano w Pol
sce w okresie przedwojennym, kiedy
poszczególne prywatne firmy naftowe
zakupywały w Monopolu Spirytuso
wym spirytus bezwodny i przez pro
dukcją wysokogatunkowych miesza
nek starały się pozyskać odbiorców
na rynku i w ten sposób powiększyć
swoje dochody. Mieszanka trójskład
nikowa w okresie przedwojennym
sprzedawana była na rynku krajowym
pod nazwą ..Polminal1', „Luzal" itd.,
przy czym z uwagi na jakość produk
tu cena mieszanki trójskładnikowej
była wyższa od ceny normalnej ben
zyny motorowej.

Ilość pobieranego spirytusu praez
przemysł naftowy była bardzo po
kaźna, gdyż poszczególne firmy od
bierały całą produkcję wielkich za
kładów odwadniania. Niestety na

ekutek działań wojennych zakłady te

zostały w zupełności zniszczone, tak,
że w pierwszych latach po uzyskaniu
niepodległości Monopol Spirytusowy
nie dysponował żadnym zakładem od
wadniania i do uruchomienia produk
cji spirytusu bezwodnego potrzebny
był okres dwuletni.

Pierwsze partie spirytusu odwod
nionego zostały wyprodukowane w

połowie bieżącego roku, a w miarę
zwiększania tej produkcji CPN za
warła z Dyrekcją Państwowego Mo
nopolu Spirytusowego umowę, na

podstawie której cała tegoroczna pro-
dukc:a spirytusu odwodnionego, jak
również w latach następnych, będzie
odbierana przez CPN dla sporządza
nia mieszanek trójskładnikowych.

Z uwagi na to, że wprowadzenie
mieszanki trójskładnikowej do sprze
daży wymaga odpowiedniego przygo
towania całego aparatu dy6trykcyj-
nego, a więc oczyszczenia zbiorników,
rurociągów i stacji benzynowych,
przejście na nowy gatunek paliwa
me może być przeprowadzone równo
cześnie w całym kraju, gdyż mogło
by to soowodować pewne zaburzenia
w regularnym zaopatrzeniu. W zwią
zku z tym został przez CPN opraco
wany plan, przewidujący wprowadze
nie mieszanki trójskładnikowej do

sprzedaży w pierwszej kolejności na

terenie 4 województw, a mianowicie:

katowickiego, krakowskiego, war
szawskiego i wrocławskiego, a na
stępnie w miarę przygotowania pozo
stałych rejonów mieszanka trójskład
nikowa znajdzie się w sprzedaży w

całym kraju.

Stosowanie i manipulacja mieszan
ki trójskładnikowej wymaga zarów
no na odcinku aparatu dystrybucyj
nego, jakoteż u użytkowników, zacho
wania bezwzględnej czystości wszel
kich urządzeń oraz samego silnika,
a w szczególności usunięcia wszelkich
śladów wody. Mieszanka trójskładni
kowa już po dodaniu minimalnych
ilości wody ulega rozwarstwieniu, tzn.

wydzieleniu alkoholu, a powtórne
shomogenizowanie (złączenie) mie
szanki jest już praktycznie niemożli
we. Ponadto zachodzi konieczność do
kładnego oczyszczenia baków benzy
nowych, pomp paliwowych, filtrów i

gażników od starych osadów szlamu
i rdzy, gdyż spirytus zawarty w mie
szance rozpuszcza i wymywa 6tare
osady.

Nie wolno również pozostawiać
mieszanki trójskładnikowej w naczy
niach otwartych ze względu na jej
hygroskopijność, tj. skłonność wchła
niania wilgoci z powietrza.

Przy zachowaniu podanych wyżej
środków ostrożności mieszanka trój
składnikowa spełni w zupełności swo
je zadanie jako wysokogatunkowe
paliwo do napędu silników.

Najważniejsze zalety mieszanki
trójskładnikowej można ująć w punk
tach następujących:

1. Wysoka liczba oktanowa.

Nowoczesne silniki samochodowe,
o zwiększonym stopniu sprężania,
wymagają paliwa o wyższej liczbie

oktanowej, dla uniknięcia detonacyj-
nego spalania, objawiającego się stu
kaniem silnika, związanym ze zmniej
szeniem jego mocy. Liczbę oktanową
benzyn czystych podnosi się dodat
kiem tzw. antydetonatorów, a głów
nie czteroetylkiem ołowiu. Przy mie
szankach spirytusowe - benzynowo-
benzolowych dodatek czteroetylku O-
łowiu jest zupełnie niepotrzebny, gdyż
alkohol i benzol zawarty w mieszan
ce są same dla siebie doskonałymi an-

tydetonatorami. Mieszanka trójskład
nikowa gwarantuje elastyczność i ci
chy bieg silnika, zarówno na wznie
sieniach, jak i przy wszelkich zmia
nach wysokości.

2. Wartość opalowa mieszanki trój-
składnokowej jest wprawdzie nieco
niższa od benzyny czystej, jednakże
różnica ta kompensuje się zwiększo
ną elastycznością silnika i brakiem

straty mocy, powodowanej przy czy
stej benzynie niską liczbą oktanową.

3. Łatwość rozruchu silników pra
cujących na mieszance trójskładniko
wej jest dokładnie taką sama, jak
przy benzynie.

4. Spalanie mieszanki trójskładni
kowej w silniku jest znacznie lepsze
niż przy benzynie, a ilość wydziela
nych osadów tzw. „nagarów" j<ast

również znacznie mniejsza. Wskutek
tego zużycie pierścieni jest powol
niejsze.

5. Dzięki dokładnemu spalaniu mie
szanki trójskładnikowej z powie
trzem, ilość niespalónych i przedosta
jących się do karteru cząstek paliwa
jest mniejsza, a tym samym i rozcień
czenie oleju silnikowego w karterze
jest mniejsze, niż przy użyciu benzy
ny czystej.

6. Przeciętna temperatura silnika
idącego ha mieszance trójskładniko
wej jest niższa niż przy czystej ben
zynie, dzięki czemu silniki mniej się
przegrzewają 1 wykorzystanie wła
sności smarowych oleju jest lepsze.

7. Zastosowanie mieszanki trój
składnikowej nie wymaga żadnych
zmian konstrukcyjnych w systemie
zapłonowym i zasilającym.

Wyżej przytoczone właściwości
stawiają mieszankę alkoholowp-ben-
zynowo-benzolową znacznie wyżej w.

porównaniu z czystą benzyną.
Mieszanka będzie bezbarwna,

względnie lekko żółtawa, w przyszło
ści zaś przewidziane jest barwienie

jej kolorem zielonym.
Cena mieszanki trójskładnikowej

odpowiadać będzie obecnym staw
kom obowiązującym dla benzyn mo
torowych.

JUŻ UKAZAŁ Się

KALENDARZ »PORAONIK ROLNIKA«
HA ROK 1949

WYDANY

Nakładem R.S.W. »PRASA« w Warszawie
KALENDARZ „PORADNIK ROLNIKA"

zawiera
4C6 STRON DRUKU

n® składa się b. ciekawy materiał Informacyjny z kat
dej dziedziny tycia — ze specjalnym uwzględnieniem

^ADOMOtCI 1 FACHOWYCH porad interesują
cych KAŻDEGO ROLNIKA CENA EGZEMPL. ZŁ 169.—

Zamówienia dla dalszej sprzedaży kierować:

Wydział Kol^rt^żu RSW,.Prasa*. w Krakowie

DsiębMjemsf
Hokeistom „Craoovii“ dziękujemy

*a nadesłane pozdrowienia z turnie
ju hokejowego w Krynicy, wyraża
jąc równocześnie ubolewanie, iż na

skutek odwilży nie mogli oni w

dalszych spotkaniach zademonstro
wać swej wysokiej klasy i udowed-
nió, że słusznie należy im śię mia
no najlepszego zespołu hokejowego
w Polsce.

ul. Szpitalna 36. — TeL 544-79

Puchar Spenglera, o który co ro
ku najlepsze zespoły hokejowe Eu
ropy rozgrywają w Davos tradycyj
ny turniej, zdobyła w tym roku na

własność drużyna LTC Praga.
Do puli finałowej tegorocznych

rozgrywek zakwalifikowały się ze
społy: LTC, HC Davos i Monchoissi
Lausanne.

Drużyny te rozegrały jednorundo-
we spotkania pomiędzy sobą, uzy
skując następujące rezultaty:

LTC pokonało wysoko zespół
Monchoissi Lausenne w stosunku
19:3 (9:0, 3:2, 7:1), a HC Davos wy
grał z Monchoissi 3:1 (1:1, 1:0, 1:0).

W decydującym spotkaniu LTC
pokonał bez trudu HC Davos 10:0
(4:0, 5:0, 1:0) i zajął pierwsze miej
sce w puli finałowej z czterema

punktami i imponującym stosun
kiem bramek 29:3.

Drugie miejsce zajęła drużyna
HC Davos, trzecie Monchoissi Lau-
sanne.

Na uwagę zasługuje fakt, iż LTC
zdobyło już dwa razy na własność

puchar Spenglera.
Po raz pierwszy puchar zawędro

wał do Pragi w 1937 r., kiedy to
LTC po czterokrotnym zajęciu
pierwszego miejsca w turniejach
pucharowych, zdobyło cenne tro
feum na własność.

Syn fundatora pucharu Spengler
jun. postanowił ufundować nową

nagrodę i o którą od r. 1938 rozgo
rzała nowa walka, zakończona po
nownym zdobyciem w r. 1948 pu
charu przez LTC.

Tegoroczny zdobywca pucharu po
raz pierwszy wziął udział w turnie
ju o puchar Spenglera w r. 1929,
zajmując od razu pierwsze miejsce.
Od tego czasu drużyna czeska ro
zegrała w tej konkurencji 31 spot
kań, wygrywając 26, remisując 2,
a 3 przegrywając.

Prcoram Indywidualnych
mistrzostw Krakowa
w tenisie stołowym

(as) W najbliższy eowairtek (6 bm.) odbędą
się ■**.' Krakowde Indywidualne mistrzostwa w

tenisie stołowym w konkurencji panów.
Rozgrywki zostaną przeprowadzone w dzi®.

Sięćiu grapach systemem ,,każdy z każdym".
Dwóch pierwszych zawodników s każdej

grupy wchodzi do puli półfinałowej.
Finał natomiast rozegrany zostanie w

12-osobowej grapie, przy udziale leszłorocs-

hego mistrza Maonczarczyka.
Plan rozgrywek w poszczególnych grupach

przedstawia się następująco:
Gmpa I: Zięba (Cr) 1 zawodnik HKSn.

Szary (Kalbe)), S'.Iwiński (Groble), Lljowskt
(Dębn.), MOller (Pręda.J . Lokal Dębnickiego
K. S.

Grupa H: Dobosz (Cr.) ! zawodnik HKS-u,
Holbura (Gorce), Miksa Tad. (Cr.), Czech K.

(L.), Spytek (Dęhn.J. Lokal Grobli.

Grupa ni: Kowal (Cr.), Łapek (Wisła Zak.),
Pieezonka, Pańci (G), Niepokój (Zwierz.) .

Lokal Legli.
Grupa IV: BezwttsM (Cr.), Kromka (L.),

Słowik (Moscioe), Stawarz (Cr.), Zachara

(Prądu.), Walczak (Kabel). Lokal Cracovii.

Grapa V: Lislńskl (Cr.), Wicher (Zw.),
Polak J. (L.J, Zuzek (Pr.), Kaleta (Cr.), Ru.
ezało (W.). Lokat Filmowca.

Grapa VI: Siwy (MaScice), Polak (Pr.),
Kahl (Gr.), Mroszcmak (Gorce), Zwdeiowwkl

(L). Lokal Zwierzynieckiego.
Grapa VII: Bobrowski (Gr.), Stankiewicz

(Halniak), Biernacki (L.), Kuli- (B. Góra).
Buraat (Wisła Zakop.), Miksa M. (G). Lę
kał Olszy.

Grupa VHI: Samborski (Dębn.), Łucki
(Prą*:.), Grabiec (G), Skawiiiski (L.) Ser.
met (G), Kajzer (Cr.). Lokal Wawelu.

Grapa IX: Redner (Wawel), Skrzrpek
(Haiaiał), Prochownik (Ł.), Kotkowski (G.).
Bogacz (Kabel). Lokal Krowodrzy.

Grapa X: Kościółek (G.), Drenger (W.).
Go czat (Kabel), Marszalek (Dębn.), Tażcryn
(Mośdce), Kursa (L.). Lokal Społem,

W turnieju nie blnrą udziału zawodnicy
Tarnovll, Społem, Garbami l Krakusa, któ
rzy nie zostali zgtaraenL

k. Nauka
I wystawanie

KWALIFIKACJE zawodowe
dają możność szybkiego u-

zyskania pracy. Państwowe
Techrucum Korespondencyjne
prowadzi kursy listowne dla
Kandydatów na pracowników
handlu państwowego i społe
cznego. Zgłoszenia pisemne
kierować; PTK — Szkolenie
Zawodowe Pracowników Han
dlowych, Warszawa, Sienna
16. Zapisy trwają. (Na odpo
wiedź załączyć znaczek).
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Sprzedaż

Zguby - Kradzieże
UNIEWAŻNIAM agubioną
kartę rejestracyjną R. K . U .

wydaną w Wadowicach Na-
toń Jan. 2-g

UNIEWAŻNIAM zgubione
zaświadezenie rejestracji —

RKU Szymborski Stanisław —

Miechów. 6-g

ZGUBIONO zaświadczeni
tyancrasowe legitymacji PPR
Nr, 2&S22 na naawiskó To
karczyk Wlady-staw, powiat
Myślenice, wieś Zegartowi-
ce. 7-g

UNIEWAŻNIAM zgubione
poóYrterdzeima zgłoezenia Nr.

Rej. T IIa — 301 20 (sklepu
spożywczego) rwciwisko Łosik

wydano w Bo-chni, ulica
Kazlemlerza Wielkiego 23.

8-g

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rejestracyjną R.k .U, —

kartą rorpoznawczą na na
zwisko Komaś Franciszek.

Przedsiębiorstwo Konstrukcji
Aparatury Chem. „PEOOISM"

POLSKI MONOPOL TYTONIOWY
Wytwórnia

w Krakowie, ul. Dolnych Młynów 10

potrzebuje kwalifikowanej siły pielęgniar
skiej do tutejszej Opieki Lotnej.

Zgłoszenia przyjmuje Kierownik Pod
oddziału Osobowego Wytwórni.

SZCZOTKI
- PĘDZLE

Burt Detal

SZAFA kombinowana, nowo,
ezesna, tapczan dwuosobowy,
stół rozsuwany, solidne —• Q-
rzech kauka&kl do sprzeda
nia. Kraków, Zwierzyniecka
27/3. 903

fićżriS
ZNALEZIONY piet — rasy
erd&rierier, żółty z czarnym
do odebrania po udowodnię-
niu własności: Kraków, ul.
Manifestu Lipcowego (Piłsud
skiego) 6/8, III. p .

GARDEROBĘ odświeża, na
prawia, przerabia, poprawia
zła kroje. Pogotowie Krawie
ckie, Kraków, św. Jasia 13/2,
tel. 571 45. U-H

TRANSPORTY kolejowe —

c amo chodowe — przeprowa
dzki — magazynowanie —

wg cen urzędowych — -usku
tecznia Krakowska „Wisła",
Kraków, Rynek Główny 7 —-

tel. 507-69, 582-50.
2515-k

KURSY kroju, ezyda. Wpisy
na 3-miesięczny kurs przyj
muje sekretariat — Kraków,
Krakowska 4. 741>g

W GLIWICACH, UL. ZWYCIĘSTWA 19

poszukuje:

inżynierów mechaników
konstruktorów

techników mechaników
konstruktorów

inżynierów mechaników
warsztatowców

techników warsztatowych
techników planistów
techników kalkulatorów

Zgtcssenia nataiy kiarawsi

Oddziału Osobowego Pnadslęklonhaa

SPÓŁDZIELNIA P.IflCY
»R¥MAR^

w Krakowie — ul. Dietla L. 42/50

przesyła Naszym Klientom

serdeczne Życzenia Noworoczne
polecając swoje wyroby, jak:

uprzęże, torby, teczki, portfele, pasy
oraz

przyjmujemy do wykonania w"ilk’.e
artyk. wchodzące w zakres ryntarstwa

I slodlarstwa 12-g

ZsOBCZENIE PRZEMYSŁU
PRZETWÓRCZE- TŁUSZCZOWEGO

W GLIWICACH, POWSTAŃCÓW 4

. poszukuje:
inżynierów chemików

magistrów chemii

techników mechaników

Inżynierów mechaników

techników chemików

do zatrudnienia w Zjednoczeniu i na fa
brykach — Zgłoszenia należy kierować

do Oddziału Osobowego Zjednoczenia

==^=

J SYCHOWSKI
FLORIAŃSKA 38

AT dla haidsgo »

piją rocznie

168 litrów piwa na głowę
Polacy tylko I litrów

Celem podwyższenia stopy
życioweg człowieka pracy

PAHSTW. PRZEMYSŁ FERMEHTACYJMY

OBNIŻA CENĘ PIWA
WSZYSTKICH

= PAŃSTW. BROWARÓW =

Kurs księgowości NOWAKA
*/» roeaay ególaej 1 przeMUiowej

WPISY: KRAKÓW, FLORIAŃSKA 28

KUFEL PIWA 0.25 1. kosztuje (przy buiecie) 22 zł

BUTELKA 0.5 1. kosztuje (na wynos) . . 40 zł

BUTELKA 0.3 I. kosztuje (na wynos) . « 25 Zł

i.
Pijcie piwa odżywcze Państw. Browarów

Cgfassajcie się tv „GCMU“

M—49081
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Batowice
Miniaturowa

krakowska szopka
artystyczno-literacka

„SOWIZDRZAŁA"
Dyrektor Polskieno Radia Mistrz JE- < ►
RZY RONARD PATHELIN BUJANSKI < >

(Śpiewa):
Krakowiaczek d jam
— dowód dam niezbity:
Zamiast puszczać forsę.
Wolę puszczać... płyty!~,

Wchodzi BOGDAN BRZEZIŃSKI

śpiewa ponuro:
„Smutna, smutna

jest dola satyryka,,
Bo mus} chwalić,
Bo musi chwalić,

wciąż „Czytelnika"'!!
(jpo czym sceptycznie kiwa palcem

bucie i mruczy):
—- Ale to jeszcze bajka,,.

<►

♦
lO

o
<>
o

Wo

Na to Naczelnik Wydziału Kultury , ,

i Sztuki, WITOLD ZECHENTER < >

(śpiewa): ,,

„Ja bajki tak lubię ogromnie.
Bo forsę przynosi wciąż to mnie!’" <}

BOGDAN BRZEZIŃSKI:
— A „Kultura i Sztuka"}

WITOLD ZECHENTER:
— Kultura i Sztuha?„.

(Zamyśla się głęboko, po czym aacaytea
nucić kolędę):

Ach, ubogi żłobie,
Co ja widzę w tobie?m
—■Co ja widzę, co ja widzę, pan dy-
rektor Dąbrowski się zbliża! To ja już

lepiej wyjdę...
BOGDAN BRZEZIŃSKI:
— Tak... Lepiej pan wyjdzie...
Wchodcż Dyrektor Teatrów Krakow
skich BRONISŁAW DĄBROWSKI

{Deklamuje patetycznie:)
Już nie ma dramatów.
Już nie ma komedii!
Z repertuarem

, Zupełnie jest biednie...
Nie pisze mi Szekspir,
Słowacki, ni Huszcza
— Cóż mam wystawiać,
— Co puszczać?!!!

(Rcedzlara szaty na piersiach Witolda
Żechentera, który niie zdążył wyjść.)

Mistrz JERZY RONARD PATHELIN
BUJANSKIs

— To puszczaj pan to samo, co jol
Dyrektor DĄBROWSKI:

— Co?

Mistrz JERZY RONARD PATHELIN
BUJANSKI:

— Płyty!
(Puszczają płyty)
(Kurtyna opada)

(Zaczyna erę ~ program rozgłośni kra
kowskiej)

J. OZOREK

iSSedy powiedziano ml w biurze
Opieki Społeczne] krakowskiego

* ’

Magistratu, te zakład dla starców
< , w Batowicach jest najlepszym tego
< > rodzaju schronieniem dla ludzi u

] J schyłku życia, uśmiechnąłem się w

<, duchu, lecz mimo pewne] wątpli-
<1 wości zdecydowałem się tam poje-
‘ * chać. Po okropnej drodze przywlo

kła mnie taksówka do Batowic, a tu
oczom moim ukazał się piękny o-

gród, a w nim odcinające się od zie
leni nie pokrytych jeszcze śniegiem
trawników i drzew — trzy białe pa
wilony.

Przyjęto mnie życzliwie. Przemiła
pani Janina Zakrzewska zapisała
mnie jako nowego pensjonariusza !
pokazano mi pokój, w którym mia
łem odtąd zamieszkać. Z początku
czułem się nieswojo. Obce środowi
sko, obcy ludzie, ale

BEZWZGLĘDNA CISZA, SZUM
DRZEW PORUSZANYCH

WIATREM, CIEPŁY POKOIK,

sympatyczni współmieszkańcy, po
działały na moje skołatane wytężo
ną pracą nerwy — dziwnie kojąco.

Prawdziwie Zakład batowicki mo-

Nieprawdopodobne a jednak prawdziwe
Angielskie zabobony

<
’

Anglicy chlubią się że są naro-

< > dem trzeźwym i oświeconym. Jed-
♦ nak nawet postępowa inteligencja
J hołduje zabobonom, ź których nie tyl

ko każdy rozsądny człowiek, ale, na
wet—koń by śię uśmiał. Oto niektóre
z nich: aby zapewnić dziecku po
wodzenie u płci odmiennej wystar
czy nakryć je w kołysce częścią
garderoby matki (jeśli to syn) lub
ojca (jeśli córka). Dla odpędzenia
uroków (!) należy zaszyć w ubranie
dziecka gwóźdź Jub inny przed

miot żelazny — ale koniecznie zar
dzewiały. Aby zaś zapewnić mu

zbawienie duszy (bez względu na

późniejszy tryb życia) wystarczy
nad kołyską ustawioną w pobliżu
ogniska potrząsnąć dziewięć razy
otwartą biblią. Przy bliźniętach
wskazane jest ostrym nożem odłupać

oaza
żna nazwać oazą spokoju. Batowice
przedstawiają typ wsi dobrze zago
spodarowanej. Domki mają schlud
ne, malownicze, ogródki starannie
utrzymane. Sam zakład jest istnym
babińcem. Przeważają w nim ko
biety. Na 200 osób przebywających
w zakładzie, 3/4 to paniusie, babu-
ste, chore, wariatki. Jest też parę
osób z inteligencji warszawskiej.
Mężczyzn posiadają Batowice znacz
nie mniej. Przeważają starzy robot
nicy, rzemieślnicy i inteligenci na
wet z tytułami naukowymi, waria
ci, ślepcy, kulawi, bez ręki. Wielka

część nędzy ludzkiej znalazła po
mieszczenie i opiekę w Batowicach.

Nastrój panuje demokratyczny.
Bezwzględna równość w obowiąz
kach i prawach. Na czele zakładu

postawiono człowieka znającego
swój fach doskonale: ob. Franciszek

Sliżewski, warszawiak, to znakomi
ty administrator, świetny znawca

psychiki ludzkiej, człowiek o gołę
bim sercu 1 ewangelicznej cierpll-

dwie drzazgi z progu pokoju — za
pewnia to dzieciom ponoć — równy
wzrost i wagę

O ile wszystkie te zabobony są
wprawdzie głupie ale ostatecznie
nieszkodliwe, o tyle obgryzanie
paznokci dziecku często praktykowa
ne przez angielskie matki w celu
zapewnienia mu powodzenia finan

sowego — doprowadza nk.-az do
poważnych zakażeń a nawet nie
jednokrotnie spowodowało śmierć.

(em)

spokoju
WoścL Spróbujcie tak wytrzymać
Jakiś czas zacni czytelnicy z waria
tami, jak on już od lat wytrzymuje.
Pomagają mu: wyżej wspomniana
sekretarka ob. ob. Zakrzewska,
Książkowa, Zofia Horzewska, Janka
Dąbrowska, trzy kwalifikowane
siostry-pielęgniarki i kilkanaście o-

sób służby. Wszyscy pracują solid
nie nad normę.

TOTEŻ CZYSTOSC

W ZAKŁADZIE PANUJE
IŚCIE HOLENDERSKA.

Świeżo malowane sale i pokoiki,
czysta, często zmieniana bielizna o-

sobista i pościelowa, dwa razy w

tygodniu szorowana podłoga, oto

walory zakładu first class‘owego.
Jedzenie zdrowe, obfite 1 dość po
silne. Lecz częstsze zmiany w menu

tygodniowym byłyby wskazane.

Nie wszystko jednak jest tak
Idealne. Walka o fundusze staje się
najgłówniejszą troską kierownika,
któremu od niej pobielały skronie.

POTRZEBA WIĘC FUNDUSZÓW
X JESZCZE RAZ FUNDUSZÓW

Potrzeba bezwzględnie podwyż
szenia stawki dziennej oraz podnie
sienia dostawy węgla.

Brak również jest telefonu jako
jedynego prawie łącznika z Krako
wem. To że słupy telefoniczne są
rozkradzlone nie jest tłumaczeniem.
Trzeba je założyć, gdyż nawet po
sterunek milicji nie ma połączenia
z Krakowem, a do stacji kolejowej
2 km z okładem, są nie do przeby
cia dla starców po grudzie lub lep
kim błocisku. Brak w Batowicach
również łazienek, to znaczy chodzi
o uruchomienie tychże, a zatem

wołamy wielkim głosem — pienię
dzy!

Społeczeństwo winno bezwarunko
wo zwiększyć swe zainteresowanie
i pomoc dla starców.

Józef Kuczyński

Plan poskromienia natury
D obotnicy radzieckiego przemysłu

budowy maszyn zostali powołani
do zaopatrzenia gospodarki leśnej
ZSRR w najnowocześniejsze maszy
ny dla gigantycznych robót przy ulwo
rżeniu leśnych pasów ochronnych
dla okazania pomocy technicznej
w realizacji wielkiego programu po
skromienia natury.

Naukowo Badawczy Instytut Trak
torowy skonstruował specjalny trak
tor dla pracy w strefach zalesienia.
Gąsienice traktorowe pozwalają ma
newrować między drzewami, nie usz
kadzając młodych sadzonek. Produk
cję traktorów dla utworzonych obec
nie stacji zalesiania opracowuje char
kowska fabryka traktorów.

Kremienczugowska fabryka budo
wy maszyn drogowych im. Stalina

Setki tysięcy nowych domów

w Zwiqzku Radzieckim

W ciągu ob. roku 1948 na terenach
Związku Radzieckiego okupować
nych w czasie wojny przez Niem
ców odbudowano całkowicie dal
szych 189.000 domów. W ten jpcsób
ogólna liczba nowych domów wznie
sionych jedynie na obszarze Re
publiki Rosyjskiej, od zakończenia
wojny wzrosła do cyfry 1.100.060.
Poza tym od r. 1945 wybudowano
765.000 nowych domów na Uk~a‘nie
i 361.540 na B ałorusi. Przytoczone
liczby mówią najlepiej o gigantycz
nych rezultatach osiągniętych "-zez
radzieckich budowniczych.

e
Kieszonkowe

„centralna oiresuimiie"
We Francji opatentowano nowy

praktyczny wynalazek. Tym razem

chodzi mianowicie o tzw „pod
ręczny ogrzewacz". Odpowiednio
spreparowaną substancję umie
szczoną w specjalnych gumowych
torebkach wkłada się do kieszeni
lub przymocowuje wprost na ciele.
Przed wyjściem z domu należy
substancję ową nieco zwilżyć, a na
tychmiast wydaje ona ciepło, które
utrzymuje się przez kilka godzin.
Po parokrotnym użyciu „cudowna"
substancja traci swoje kaloryczne
właściwości, tak, iż należy ją wy
mienić na nową. Praktyczną stroną
„kieszonkowego ogrzewacza" jest
że substancję wydającą ciepło mo
żna produkować bardzo tanio. Kr.

e

maszynowe sadzenie drzeur
W Instytucie Gospodarki Leśnej

w Charkowie zaprojektowano oraz

skonstruowano model maszyny do
sadzenia drzew, wprawianej w ruch
przy pomocy traktora.

Wydajność jej dzienna wynosi 4
ha, a do obsługi jej potrzeba Z ro
botników.

Produkcja nowej maszyny prze
widywana jest w najbliższym czaite.

(cm)

opracowała plan seryjnej produkcji
nowego ekskawatora pługowego. Ma
szyna ta o ogromnej wydajności za
stępuje dziesiątki ludzi. Znajdzie ona

szerokie zastosowanie przy kopaniu
rowów dla sadzenia drzew, a także
przy budowle systemu irygacyjnego,
Kowrowska fabryka ekskawalorów
produkuje specjalnie uniwersalne
maszyny dla stacji zalesiania.

Ministerstwo Budowy Maszyn Rol
niczych ZSRR będzie produkować dla
prac związanych z zalesieniem ma
szyny 26 typów, z których 12 wytwa
rza się już w fabrykach radzieckich,
8 zaś znajduje się w stadium opraco
wania, np. głębokie pługi, siewniki
leśne, specjalne leśne kultywatory

64

— Nie poruszajcie się teraz — szepnął.
Drugi głos, dobiegający z lasu, do złudzenia przypo

minał głos S.efana.

Po chwili znów zatrzeszczały gałęzie i nad wodą sta
nął chłopiec niższy od swego poprzednika. Położył się
na brzegu i pił wprosi ze strumienia. Po ruchach, po
ubraniu wszyscy poznali w nim Stefana. Co teraz zrobić?
Nie spodziewali się zobaczyć go tak nagle i nie bardzo

Wiedzieli, jak teraz postąpić.
•— Pójdę do niego — szepnął Zygmunt
— Idź, ale sam — zdecydował Wacek po porozumie

niu się z panem Zdaneckim. A nie wystrasz go.
Zygmunt zręcznie wysunął się spod gałęzi, bezszelest

nie przeszedł kawałek drogi do Stefana i stanął obok

leżącego. Ten skoczył na równe nogi.
■— Jak się masz? — powiedział cicho Zygmunt.
— Po coś tu przyszedł? — nastroszył się Stefan i bo-

jażliwie rozejrzał się dookoła.
— Bardzo chciałem cię zobaczyć — wyznał krótko

Zygmunt. ■■
— Jes eś sam? — zapytał Stefan ostro.
— No nie sam. Ale tu, z tobą sam. Nie bój się. nikt

tu n'e przyjdzie i nic ci nie zrobi. Powiedz lepiej, jak ci

się powodzi?
Na warzy chłopca rozlał się wyraz głębokiej rozter

ki. Bezradnie zadreptał w miejscu i milczał.
— Nam ciebie bardzo brak — przerwał milczenie

Zygmunt. — Twoja matka płacze, ojciec nie może pra
cować, a mv przecież stawiamy stację napędową. Spie
szymy się. Za trzy dni otwieramy szkołę i. hutę. Będzie
Sajna uroczy® ość. Od czasu jak ciebie nie ma, pracuję

"i. Józkiem. Ale ja tak gadam, a ty nic mi nie opowiadasz
o sob;e.

Stefan patrzył na kolegę. Oczy miał wbite w ziemię.
— Co ci mam opowiadać? Dobrze mi ta — rzucił szyb

ko wyzywającym głosem.
— To dobrze, że jes.eś zadowolony. Ale co ty tu ro

bisz? — zagadnął Zygmunt.
— Tego mi nie wolno mówić — odrzekł Stefan.
— Nie chclałbyś porozmawiać z Józkiem? On ta jest

niedaleko.
— Józek 'także? A co wy tu robicie? Może także chce-

cie zo3.ać w lesie? — Twarz S efana ożywiła się.
— Nie. Przyszliśmy do ciebie.
— Józek! — zawołał Zygmunt kolegę nie czekając, aż

S efan odmówi. Czuł, że ta rozmowa ze Stefanem nie
będzie łatwa i nie bardzo wiedział, jak ją dalej pro
wadzić.

Nadszedł Józek. Uścisnął rękę Stefanowi
— S:ą>dźmy gdzieś — zaproponował.
— Jeśli mamy porozmawiać — powiedział Stefan •—

to przejdźmy dalej. Nie moqę z wami rozmawiać w po
bliżu obozu. I mówcie cicho.

Widoczne było, że S efana pociągnęło towarzystwo
kolegów, ale że się też jednocześnie czegoś boi. Drżał
i oglądał się za s:eb!e co chwila.
— Mówiłeś, że mama się martwi — powiedział, kiedy

usiedli. — Powiedz jej...
— Nie moqę nic powiedzieć — przerwał mu Józek. —

Przecież nie będę opowiadał, żeś przystał do bandy leśnej.
Stefan zbladł.
— To wy tak o mnie myśliciel — zapytał cicho.
— No, a jak mamy myśleć? — zdziwił się Zygmunt.
— Nie! Nie należę — wybuchnął chłopiec. — Do ni

czego nie należę. Powiedziałem im tam — wskazał ręką
w s.ronę, w którą odszedł chłopak z wodą — że naj
pierw muszę się przekonać, co się u nich dzieje.

— No i co się dzieje? — zapytał Józek, wpatrując się
w twarz Stefana.

Stefan milczał.
— No widzisz. Ni® możesz nam powiedzieć. Nam. do

brym kolegom. —- Jeśli nie możesz się przyznać, to zna
czy, że się wstydzisz — tłumaczył Zygmunt.

■—Powiedz mi — zapytał Józek — z kim ty się wła
ściwie chceśz bić. Przecież już p© wojnie. Niemców
nie ma.

— Z nikim się nie chcę bić. — odpowiedział Stafan

żywo. — Ale nudzę się w domu. Od czasu, kiedy skoń
czyła się wojna, wszyscy zrobili się nieznośni. Albo lecą
do pracy, albo człowieka do pracy gonią. Polem zacznie

się szkoła Nudna, Będą pędzić do szkoły.
— Tobie jest nudno? Teraz? Toś ty chyba naprawdę

nie chodził na budowę. Dziś Ciszewski i Struś zakładali

przewody elektryczne do stacji napędowej. Masz poję
cie, bracie, co się działo?

— Udało się? — zapyta? żywo Stafan.
— Jeszcze nie. Ale musi się udać. Twój ojciec jest po

trzebny, A dziś nie mógł przyjść bo był zaję.y... — Zyg
munt zatrzyma? się w pół zdania i nie wiedział, jak z nie
go wybrnąć.

—- Czym był zajęty? — zapytał cicho Stefan.
— Tobą — powiedział po prosta Józek.
— Ja już muszę iść. Zauważą moją nieobecność — po

wiedział Stefan z wysiłkiem 1 poruszył 6ię, by ws ać.
Ale n‘e wstał.

— Słuchaj, Stefan, chodź z nami do domu — powie
dział qorąco Józek. Co ty masz wspólnego z tam vmi
ludźmi — z nami, z rodzicami, z hutą na pewno będziesz
musiał się rozstać na stałe.

Rozpaczliwie czepiał się każdej myśli, żeby tylko prze
konać S efana. Stefan milczał, ale najwidoczniej był bar
dzo poruszony.

— No, skoro musisz wracać tam, nie masz zam:aru

pójść z nami, to my już pójdziemy sobie — pow’edział
Zygmunt i wstał z miejsca. Szkoda! Byliśmy tacy dobrzy
przyjaciele!

Stefan drqnął i spojrzał na kolegów z rozpaczą.
— Zrozumcie mnie. Czy ja mogę znowu od nich ta£

©dejść? ...
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